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Rok XXV
Przedpłatę i ogłoszenia przyjnS

WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow.* 
ulica K o p e r n ik a  liczba 5 . — Ogłoszenia w Paryiu 
przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Nar .“ ajeneja p. Adama, 
Bue des Saints-Peres 81, Paris ; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein <fc Vogler) nr. 10. Walflsehgasse, A. Op* 
pelik, Stadt, Stubenbasiei 2. M. Dukes, I. Biemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seiierstatte nr. 2., Henryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Mauryey Stern, Wollzeile 22; G. L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M .; w Warszawie 
Rajehman et Frendler  Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński 
OGŁOŚ ENI przyjmuję się za opłata 6 et. od 

miejsca objętośei jednego wiersza drobnym drukiem 
.R ek lam y  w  r u b r y c e  „ N a d e e ła a e "  20  ot. 

o d  w ie re s a .
Administracja ul. Kopernika I. 5. Telefon 10.

L w ó w  dnia 23. s tycznia.

S e j t n y  a u s t r j a c k i e  są już wszystkie 
zam knięte . S e jm  b u k o w i ń s k i  uchw alił  z o k a ­
z j i  jubileuszu cesarskiego utworzyć fundację w 
kwocie 15.000 z łr .  na zapomogi d la  ubogiej m ło ­
dzieży szkól ludowych. Sejm s t y r y j s k i  polecił 
W ydziałowi krajowem u, aby przeciw rozoorządze 
niu m in is te rs tw a sprawiedliwości, dozwalajucemn 
na czynienie zaników w księgach hipotecznych 
w języfen słowieńskim, wniósł zażalenie do t r y b u ­
nału  państwowego.

W czoraj zeb ra ł  się w P ra d ze  k o m i te t  wy­
konawczy posłów n i e m i e c k i c h  se jm u c z e ­
s k i e g o  na naradę  nad p ism em  m arsza łka  kraj.  
ks. Lobkowica, zaprasza jacem  tych posłów, aby 
wydelegowali cz te rech  mężów zaufania do roko­
wań z posłami czeskim i i konserwatywnym i. 
Z W iedn ia  przybyli także  P lene r  i Scharschmid; 
B a re u th e r  je s t  chory i nie mógł przybyć.

Do głównych żądań Czechów należy to, aby 
w ca łym  obrębię k ra jn  na podania c z  e s k i e  od­
powiadały w ładze po c z e s k u  —  podczas gdy 
Niemcy nie chcą tego dopuścić w czysto n iemie 
pkicb okolicach Czech. Ja k o  wielce powabną oko­
liczność w te j sprawie podnosi organ br. Taaffego 
Stara Presse dwa orzeczenia t r j b a n a łu  pańs tw o­
wego z d- 20. bm. Is t ry jsk t  W ydział krajowy od ­
rzucił  podanie słowiańskie z powoda, że nie byłe 
dołączone t łum aczenie  w łoskie ; dalm aeki zaś W y­
dział kraj.  nie chc ia ł  dać odpowiedzi na podanie 
włoskie. W  jednym  i d rugim  wypadku orzekł 
trybuna ł  państwowy, że „z dncba prawnych p rze­
pisów o równoupraw nienia języków krajowych 
( laadesiiblichen) wynika, iż każde podanie winuo 
być za ła tw ione w ty m  języku, w k tórym  wnie­
sione zostało.* Stara Presse wywodzi z tego orze- 
Qzenia. że rządowe okólniki językowe, które aa  
tak i  zaciek ły  opór między lewicą napotkały ,  są 
tylko w ykonaniem  konstytucji .

P ro je k t  ks. L iech tenste in*  w sprawie przy­
wrócenia s z k ó ł  I n d o w y c h  w y z  n a n i  o w y c h  
bedzie przed wniesieniem w Radzie państwa p rzed ­
łożony wykonawczemu komitetowi prawicy. Dragi 
p ro jek t  w te jże  spraw ie  wypracował p. Lien- 
bacber.

Do B e r l i n a  przybył znowu jeden  z wiel­
kich rosyj*kich ajentów finansowych względem 
p o ż y c z k i  r o s y j s k i e j ;  j a k  słychać, u s i ło ­
w ania  jego bedą zupełnie daremno.

Lord C h u r c h i l l  od jechał  już z P e te r s ­
burga do Berlina.

Z P e te rsbu rga  te leg ra fu ją  do Timesa: . N i e ­
samowity n>eookój ogarną ł  widocznie te koła, k tó ­
re m a ją  wiadomość o w y p a d k a c h  m i ę d z y  
p o l i c j a .  Mimo najściś lejsze j ta jem nicy  nie ma 
wat-iliwości, że w czasia greckich  św ią t  i Nowego 
roku wiele osób poaresztowano, i że porobiono 
wielkie odkrycia co do ponawiających się ciągle 
powstań, planów i spisków. Co o aresztowania 
pewnego lekarza  kolei Bałtycko - P e te rsbu rsk ie j  i 
oficerów donoszono, je s t  prawdą. Świeżo donoszą o 
a resztowania jednego z inspektorów petersbu rsk ie ­
go okręgu policyjnego i wiolu jego  ajentów.*

Z P a r y ż a  donoszą : Rząd odrzucił  prośbę 
Lessep8a o wyjednanie w par lam enc ie  zezwolenia 
na em isję  losów k a n a ł u  P a n a m s k i e g o .  
Lesseps wezwał akejonarjeszów tego przedsięb ior­
stwa, aby wnieśli petycje do Izb  o to zezwolenie, 
i zapewnia , że kana ł  ten  ja k  i Snezki przyjdzie 
do sku tku .

Rząd francuski zdecydował się nakoniec 
na ja k iś  krok stanowczy przeciw samowoli 
p a r y s k i e j  R a d y  m i e j s k i e j .  Rada, p ra ­
gnąc rozpowszechnić radyka lny  swój organ, Bulle- 
tin  M unicipal, wydała zarządzenie, ażeby p lakaty  
o czasopiśmie tem  porozlepiano w szkołach Indo­
wych. Rząd unieważnił to rozporządzenie, m o ty ­
wując zakaz tem , że szkoły nie mogą służyć za 
pole do agitacji politycznej.

S praw a f  1 o r  •  n c k a  je s t  już  łagodzoną. 
Obie s trony poczyniły  us tępstw a. Rząd włoski 
przeniósł sędziego, a rząd francuski uzna ł kom pe­
tencję  gądn włoskiego co do sprawy spadku  
po poddanym  tu n e ta ń s k im , Hussejnie.

K o ł o  p o l s k i e  n a  s e j m i e  p r u s k i m  
ukonstytuowało się d. 19. bm. W pierwszem za- 
raz g łosowaniu wybrany został prezesom więk-zo- 
Scią absolutną poseł W ładysław  W ierzbiński w y ­
b o r u  jednakowoż, podziękowawszy za zaufanie, ja ­
k iem  go zaszczycono, przyjąć nie chciał, W ybrano 
nas tępnie  prezesem posia Ignacego Zakrzewskiego; 
w iceprezesem  cz łonka Izby panów p. L n lw i-
ka Śląskiego ; se k re ta rza m i ks, kanonika Nenban- 
e ra  i Józefa Grabsk iego . Do komisji p a r la m e n ta r ­
nej wybrano ks. dr.  S tablewskiego i W ł .  W ierz ­
bińskiego. P rezes K oła  z urzędu swego należy już 
r °  tej komisji.  Z astępcam i są ke. dr. Jażdżew ski 
1 sędzia Motty.

W praskie j Izbie posłów wnieśli P o l a c y ,  
poparci przez cen trum , i n t e r p e l a c j ę  o mo- 
jw a  i c»le pedagogiczne ł polityczjie resk ryp tu  

m in is te rja laego , zakazującego w y k ł a d ó w  w j ę-  
z y k u  p o l s k i m  we wszystkich szkołach Po­
znańskiego i p fa8 Zachodnich.

sie “ a -Ce,e wojskowe, k tórego domaga
wedle ostnłnipR8 * ® c k i od r»ichstag.i,  wynosić ma 
W czorai m u ł  ” iadomo*ci 235  milionów marek.
Zdać w tfll m L r  ’' Ć dfl Berlhia  *J *e poprzód spraw ę cosarzowi.

Z okazji p r u s k i e j  u r o c z y s t o ś c i  o r-
StA V  W pednoszą, U  kaznodzieja  nadworny
S tócker  an t .se m .ta  ale o trzym ał  orderu, nato 
m ia s t  kolega jego kaznodz.e ja  nadworny Koegel 
D i ym ai wyso i order,  a dalej przewódce cen trum  
D i ^ tQdzi6  ̂ biskup Kopp i a rcybiskup

W e d łn g  dzienników włoskich, wystosował 
C r i s p i  do rep rszen taa tów  W łoch  za granicą 
okóluik, w k tórym  wzywa icb, ażeby zwrócili 
uwagę rządów, przy k tórych są  uw ierzytelnieni,  
że j u b i l e u s z  p a p i e s k i  odbył się w p o ­
rządku wzorowym.

Pol. Corresp. o trzy m u je  z Rzymu nas tępu ­
jącą  w iad o m o ść : W kołach dokładniej poinformo­
wanych sądzą, że a ta k  A b i s y ń c z y k ó w  nie 
tak  rychło  nas tąo i ,  j a k  do niedaw na mniemano. 
P otw ierdza się bowiem , że tak  sam  negns, jak  
i Ras Alula i inni kom endanci abisyńscy udali się 
do Adny, prawdopodobnie dla edbycia  narady 
wojeunej i obm yślenia plann k am p an ii .  Podawane 
ta k ie  nrzez rozm aite  dzienniki sity abssyńskie 
na 60.000, to znown na 80  000, są według do- 
k ładniejszycn relacyj przesadne i przyjąć można 
jako  rzeczywis tą  cyfrę ogótem 40  000.

J a k  słychać, pocbód wojaka włoskiego ku 
S a a t i  został niespodziewanie w strzym any, i że 
się zresztą Włosi poza to m iasto  nie posnną.

W ed ług  doniesień paryzkich  wystosował p a- 
p i e ż  dwa listy do C a r n o t a ,  który go o ob ję ­
ciu prezydentury  zawiadomił i potem g ra tu lac je  
jubileuszowe mu przesiał.  Papież p rzy ją ł  życzli­
we oświadczenia co do stosunków F ra n c j i  z S to­
licą apost. i p rzy rzek ł  F ra n c j i  poparcie ze swej 
strony.

została  do W ied n ia  odwołaną. Stara Presse po­
spiesza z oświadczeniem, że to n iep raw da.  Tylko 
szef  a jenc ji ,  p. Burian  odjedzie we czw ar tek  za 
urlopem, który  już  dawniej o trzym ał,  & odjedzie 
właśnie pod tę  porę, gdy ks. F erd y n an d a  w Sofii 
nie bedzie. P. B ur iana  za»tępywać będzie wice- 
konzul.

Ks. F erdynand  m a z m atką  dziś wyjechać 
d o R n m e l i i  w s c h o d n i e j ,  najp ierw  do F ili-  
popola, a z tam tąd  do S tarej Zagory, Nowej Z a-  
gory, H orm anli ,  J a m b o l i  i Śłiwna. Tow arzyszą 
księciu ministrowie S transky  i S tam bnłow .

W  A rm agh w I  r  1 a n d j i zostali d. 20. bm. 
za mowy p»dżegawuze aresztowani deputowany 
Blaine i  ksiądz katolicki M*e F addea .

R u m u ń s k i  dziennik  urzędowy ogłasza u- 
stawę o utworzenin rum uńskingo Tow arzystwa że­
glugi rzecznej i m orskiej,  z siedzibą w G ałacu. 
J e s t  ono założone przeciw T ow arzystw a a u s t r i a ­
ckiemu a głównie przeciw rosy jsk iem u Tow arzy­
stwu żeglugi na D nuaju .

Do Timesa doniesiono I  S o f i i ,  ż e  c a ł a  
d y p l o m a t y c z n a  a j e n c j a  a n s t r j a c k a

Z K o n s t a n t y n o p o l a  do n o sz ą : Śledztwo 
z uwięzionymi w sprawie n a  a d n  n a  B n ł -  
g a r j ę  jeszcze nieskończone. P o r ta  udała  się do 
rządu niemieokiego o przysłanie urzędnika, jako 
doradcy w sp raw ach  podniesienia r o l n i c t w a ,  
g ó r n i c t w a  i l e ś n i c t w a .

"Wątpliwa pogoda.
Pom im o forsowania pokojowych zapatryw ań, 

na mocy słów cara  A leksandra  I I I .  i cesarza  
W ilhe lm a  i ks. B ism arka ,  który  aż na  t r z y  la ta  
gwarantować m ia l  pokój, w ątpliwą zawsze je s t  
pogoda n a  horyzoncie politycznym, a osta tn i  głos 
znanego o rganu  dyplomatycznego Rosji, Norda, 
z a m ia s t  przyczynić się do uspokojenia, pobudził 
tylko wzajem ne nieufności.

Co de słów o t rzech lo tnu*  pokoju, p rzyp isy ­
wanych ks. B ism arkow i,  wyraża Corr. de V E tt 

u sp raw ie d l iw io n e  powątpiewania, i  m niem a, iż 
w łaśnie te raz  nie by łby  ieh kanclerz n iem iecki 
powiedział ani też daw ał rad  co do walorów ro­
syjskich. W iadomość o tych słowach, wyrzeczo­
nych rzekomo do b ank iera  Ohlendorffa, w yszła  z 
Hamburg. Nachr. Otóż Corr. de l'E st robi trafne 
spostrzeżenie, ze prospekt*  lo te r j i  ham bnrgsk ie j  
nadeszły  do W iedn ia  równocześnie z pokojowemi 
słowami, przypisy w anemi ks. B ism arkow i.

Brukselski Nord , rozgłaszając finansowe zw y­
cięstwa W yszaeh radzk iego  i  dając  im barwę wiel­
c e  pokojową, nap isa ł  p rzy tem  j a k  wiadomo, że je ś l i  
kto czeka na in ic ja tyw ę Rosji w spraw ie  rokowań 
o Bnłgarję ,  to może d łngo czekać, bo RoBja, z ra ­
żona ziem  przyjęciem  poprzednich je j  propozycyj,  
n ie wystąpi j n i  z zadnem i.  W korespondencji  zaś 
petersbursk ie j  uderzy ł na A ustr je ,  i i  za ję ła  po­
stawę prowokacyjną i m il i ta ru em i zarządzeniam i 
swemi wzbudza niepokój, podczas gdy Rosja chce 
pokoju.

Perfidji tej było j n ł  zanadto  półnrzędowej 
Pressie. W osta tn im  swym a r ty k u le  wstępnym  od­
powiada też  w sposób dość drażliwy Hordowi, o- 
skarza  go o nta r tu fe r ję “ , przypomina, ie  gdy Ro­
sja  w Kongresówce zg rom adziła  316.000 żołnierza 
z 700  dzia łam i,  a N iem cy i A n s tr ja  w P oznań -  
akiem i Galicji t rzym ają  pod bronią  tylko 136.000 
lndzi z 500  dzia łam i,  to jn ż c i i  nie A ns tr ja  lecz 
Rosja posunęła się ds m il i ta rne j  groźby —  i tak  
k o ń c z y :

. J e ż e l i  p rasa  rosy jska  u sk a rż a  się na 
.p rzeszkody*, które wedle rosyjskich zapa t ryw ań  
stawia A u s tr ja  rozwiązaniu kw est j i  bu łgarsk ie j  to 
jest to czysta hipokryzja, k tó rą  cbco sie za ­
słonić cel, do jakiego Rosja is totnie d tży ,  a 
na kińry n ie  zgodziłoby się żadne mocarstwo. 
Twierdzenio Norda i jego kolegów je s t  z r e ­
sz tą  fa łszem , ponieważ we W ieduiu  s taw ianoby 
w danym razie  tylko tak im  projektom  prz-szko- 
dy, które zos ta łyby  oficjalnie zakomunikowano na 
Ballplatzu. Ponieważ zaś j n i  od 3  miesięcy wcale 
nie poruszano spraw y bu łgarsk ie j  w dyplom atycz­
nej w ym ianie  zanatryw ań miedzy W iedniem  a P e­
te rsburg iem , wiec też nie może naw et być mowy 
o żadnych złośliwych przeszkodach, s taw ianych w 
t>*j sprawie przez A nstro -W egry .  J i ś l i  Rosja 
szczerze pragnie  u trzy m an ia  pokoju, to powinnaby 
urzedewszystkiem  zarządzić redukcję  wojsk w Kon­
gresówce i B e s^ a ra b i i ; je ś li  zaś pragnie rozw ik ła­
nia sprawy bu łga rsk ie j ,  to uie jea t  wówczas rze ­
czą E uropy , lecz rosyjskich mężów stanu, sżeby 
z a ję l i  mieisce Norda  i Journal de St. Peters-

bourg i we właściwych miejscach przedstaw ili  
wszystkie te  projokta , k tórych spełnienie wydaje 
się Rosji nieodzownem. W szystko inne je s t  prostą  
gadauiną, k tó ra  nikogo w A ustro -W ęgrzech  nie 
bawi, a tem  mniej w pole wyprowadzić może.*

Do tego wszystkiego trzeba  dodać, ie  w przy- 
pisku do petersburskiego l is tu  posunął się Nord 
t a k  dalece, iż tw ierdz i,  że do należy te j  resty tucji  
berlińskiego t r a k t a tu  nie wystarczyłSfcy sam o za­
jęcie  sie B u łgar ją ,  lecz należałoby zająć się Bo­
śnią i Hereogowiną, których aneksji  przez A nstr ję  
n ie mogłaby Rosja n igdy aprobować.

Nordd. A ilg . Ztg. widzi w te m  mało pocie­
szającą oznakę, iż Rosja nie chce porzucić swego 
m ilczenia.

Post, zas tanaw ia jąc  się nad położeniem, kon­
s ta tu je ,  że zim na krew N iem iec  wobec prowoka- 
cyj i obolg ze s trony Rosji nie m a p rzykładu  
w dziejach, i  tak  koóczy swój a r t y k u ł : „S tan  t a ­
ki nie może trwać dłngo. W ytężonym  w zrokiem 
ś ledzi rząd  n iem ieeki przygotowania do nap a d a  
ze strony sąsiada. W  chwili, gdy one dojdą do 
pewnego punktu, będą m usia ły  i N iem cy  za rzą ­
dzić swe środki ostrożności.  N iem cy  będą się je ­
szcze w strzym yw ały  do gran ic  osta tecznych, lecz 
chwila właściwa nie będzio z pewnością zan iedba­
na, i  w innym świetle ukażą się wówczas rzeczy. 
S tojąc i z bronią w ręku naprzeciwko siebie można 
wprawdzie jeszcze rokować i jeszcze doprowadzić 
do porozumienia —  ale  n ie licznem i są przykłady , 
ażeby porozumienie w ostatniej chwili s ię  ad a ło .“

Kreuzztg. pisze, iż na  kola petersbursk ie  
powinno to wywrzeć woływ n iem ały ,  iż pokojowy 
roskryp t ca ra  do guberna tora  Moskwy nie zaże­
gnał głębokiej nieufności do stosunków obeenyoh. 
Voss. Ztg. pomawia zaś Rosję, i e  n iy w a  wszel­
kich  środków, ażeby ligę środkowo-europejską roz­
bić, szczególniej przez kokietowanie z obecnym 
posłem w łosk im  w P e te rsb u rg u  i z Churchillem.

Koln. Ztg. podnosząc, t e  w Niemczech i w 
A ustr j i  j e s t  dość polityków, którzy chłodnego za­
chow ania się N iem iec  w sprawie bułgarskiej n ie 
um ie ją  z p rzym ierzem  n iem iecko-austrjackiam  po­
godzić, t a k  się w y ra ża :  „N ie  za ta ja l iśm y tego n i­
gdy, że N iem cy nie m ają  w Bułgar j i  żadnych 
ważniejszych interesów, ale jeśli  A nstr ja  zostanie 
w wojnę z Rosją zawikłana, nie będziemy szperać 
za pwodami wojny, lecz pom aszerujem y na g r a n i ­
cę, ażeby dać sprzymierzeńcowi pomec “

Berliński ko responden t Standarda  tw ierdzi 
na  podstawie rozmowy z bardzo wysoko sto jącą 
osobistością, że w r .  1888 nie przyjdzie do wojny, 
lecz n ie  będzie t a k i e  należycie uzasadnionego po­
koju ; t rw ać  będzie tylko obecny stan  naprężenia  
ze zm ien ia jącą  się co chw ila  ihtenzywnością.

Z P e te rsb u rg a  donoszą do Pol. Corr., że 
pomimo usiłowań prasy  rządowej, k tó ra  pragnęłaby 

’ uspokoić um ysły ,  panuje w Rosji wielce p rzygnę­
biony nastró j .  W inna  tem u  zaś uio ty lko niepewność 
sytuacji zew nętrznej,  lecz jeszcze bardziej polity­
k a  wewnętrzna, w dzie izmie której wzięła obecnie 
przewagę posnnięta aż do ostateczności reakcja , 
zarówno na adm im stracy jnem , ja k  re l ig i jn em  po­
la. W ysokie odznaczenia, udzielone w dnin  Nowe­
go Rokn m iuis trowi spraw wewnętrznych br. T o ł­
stojowi i naczelnem u prokuratorowi synodu Pobie- 
donoscewowi, a  więc ren rezeu tan tom  reakcji  w obu 
wymienionych k ierunkach , dostarczy ły  dowodn na 
to, że w sferach decydujących postanowiono nadal 
rządzie przy  pomocy dotyczasowego system u i że 
t rzeba  być przygotowanym na jeszcze  ostrzejsze 
niż dotąd wystąpienie prądu narodowo-rosyjskiego. 
Równocześnie należy podn.eść, i e  naw et w wyso­
kich sferach rosyjskiego tow arzystw a objawia się 
w porównania z la ta m i  nbiegłem i uderzająco ł a ­
godne zapatryw anie  na  działalność Rosji pod­
ziemnej.

P odług  korespondencji do Corresp. de l'Est 
z W ar-zaw y,  objawiać się m a w Rosji przekona­
nie, że konkluzje pro jek tu  budżetu p. W ism o g ra -  
dzkiego zbyt są optymistyczne. Widocznie szło 
choćby o pozorne zwycięstwo m oralne wobec woj­
ny ekonomicznej,  wydanej przez Niemcy.

Hamb. Corr. tw ierdzi,  że Rosja s ta ra ła  się o 
wymoźenie na  F ra n c j i  stanowczego zapewnienia, 
iż w razie pewnych komplikacyj s tanie po jej 
s trou ie ,  lecz F lonrens  odmówił przyjęcia n a  siebie 
jak ichko lw iek  zobowiązań, chociaż s ta rano  się 
wmówić w niego, że sojusz potrójny bynajmniej 
w celach pokojowych zaw artym  nie został i więcej 
przeciw F ra n c j i ,  niż przeciw Rosji j e s t  zwróconym. 
Gdyby dziś zw rot polityki rosyjskiej na tory  po­
kojowe s ta ł  się wybitn ie jszym , mówi dalej Hamb. 
Corr. przypisać to jedynie można te i okoliczności,  
i e  się usiłowania skłonienia F ra n c j i  do s tano­
wczych przyrzeczeń na pew ne ewentualności nie 
udały .

Nędza Galicji.
( Nędza G alicji to cyfrach i program energiczne­
go rozwoju gospodarstwa krajowego, napisał Sta­
nisław  Szczepanowski. We Lwowie, Piller i  Sp ó ł­

ka 1888.J
Z n iem ałam  za jęc iem  bierze się do ręki 

książkę, k tó rą  niezm ordowany obrońca spraw n a ­
ftowych galicyjskich, poseł z okręgu S try jsk iego  
do Rady pańs tw a pod powyższym ty tu łe m  ogłosił.

„N ędza Galicji* —  te m a t ,  na  nieszczęście 
zawsze ak tua lny  a ta k  rozległy, że go trndno  wy­
czerpać. Nic naturalnie jszego, że się do niego za­
b ra ł  an to r  wychowany po angielsku, między lu ­
dźm i którzy u m ie ją  się nędzy opędzać, bo wiedzą 
co to seJfhelp —  poświęca zaś pracę swoją oby­
w atelom  powiatów swego okręgu. „W y b ra l iś c ie  
m n ie  —  mówi w przedmowie —  jedynió  n a  pod­
s taw ie  rozgłosu, k tóry  uzyskała  spraw a naftowa*.. .  
W y b ó r  nie mógł mieć znaczenia zaufania osobis te­
go do mojej osoby. Miał on wyłącznie znaczenie 
sym ptom atyczne .. .  W yborem  przemysłowca zazna­
czyliście potrzebę n ie ty lko  ekonomicznego, ale i 
spełecznego przeobrażenia  k ra ju * . .. To za tem  daje 
autorow i powód, w kłada  poniekąd obowiązek na 
niego, że sobie sam  zdaje sprawę z ekonomicznego 
i społecznego stanu  Galicji , zbada ł  je j  „nędzę* i  
poezyuionemi spostrzeżeniam i dzieli się te raz  z ko­
łe m  swych wyborców.

Genezę swego stud jnm  odnosi autor, jeszcze 
do r. 1865. J n ż  wtedy będąc w W ied n ia  rozpo­
czął w kole akadem ick iem  „Ognisko* pracę  w ty m  
k ierunku . Później w yjechał p. 8 .  do Anglii,  a 
w r. 1870 zaczął pracować w biórze m in is te rs tw a  
Indyjskiego. „S tud ja  oduośne ekonomiczne, p rze ­
m ysłowe i handlowe —  pisze au to r  —  za tru d n ia ­
ły  m nie  przez dziewięć la t .  P racow ałem  nad p rze­
m ysłem  indy jsk im , nad  podatkowością dawnej 
P ersy i ,  a le m yśla łem  o naszej G alic ji  i k ażde  
świeże doświadczenie zastósowywalem do naszych 
krajow ych stosunków. Zwiedziwszy Galicję w rokn 
1873. i zebrawszy wszystkie najnowsze publikacje 
s ta tys tyczne  ans tr jack ie ,  ju ż  w ty m  roku wypisa­
łem  pierwszy zarys  obecnej pracy i omało, że nie 
z tem i sam em i k o n t u z j a m i .  To też w później­
szych doświadczeniach i podróżach w Anglii,  F ra n ­
cji i Włoszech jnż  tylko m ia łam  tę  jedną myśl 
przewodnią, obznajom ienia się gruntownego z or­
ganizm em  ekonomicznym narodów, odartego e ile 
można na naoeznem studjowanin sposobów za po ­
mocą których się one podźwigają z noadkn. To 
też, jeżeli  pozwoliłem sobie rzucić k ilka m yśli  o 
p rzędzalniach bawełny, to tylko dl* tego, że sam 
przez 3 miesiące pracowałem w e i  le rym enta lnej 
p rzędzalni,  k tórą  rząd indyjsk i u trzym yw ał przez 
pewien czas w M anchester,  —  jeże li  mówię o 
przędzalniach  Inn i konopi to dlatego, że widzia­
łem  zakłady  we W łoszech, które ze wszech m ia r  
nadają się jako  wzory d la  nas. Jeże l i  w zm ianknję  
mleczarnie to dlatego, że zwiedziłem nławuą ak a ­
demię mlecza, ską w Medjolanie i n ie jednokro tn ie  
konferowałem  ze znakom itym i p rofesoram i te j  in­
s ty tucji .  Jeże l i  tak  często w spom inam  rozwój wę­
gierski to d la tege,  że poznawszy W ę g ry  w r. 
1862. przed rozwojem ekonom icznym , a  zwiedzi­
wszy je  ponownie w r. 18b6. mogłem  naocznie 
się przekonać o ba jeczuym  postepie k ra jn  w tym  
czasie. Jeże l i  porównuje czasem biurokrację  au­
s tr iacką  z obcerni. to na podstawie orobistego do-

Z PARYŻA .
(Dokończenie).

Sc*na f rancuska  cieszy się l icznym  szere­
giem d ram atycznych  autorów, używających już  u s ta ­

nej stawy, znających gus t  publiczności,  którzy 
j ą  swemi n tw oram i obficie zaopatru ją . Sztuki ich 

Wł*ne z bajecznym przepychem , obsadzone 
onałym i a r ty s tam i ,  a wiec narażające dyrekto- 

zaaezBc koszta, jeże li  tylko zadowaluiają 
m LiJiS! Pu )̂*'czn‘)^,5b zresztą  najczęściej ma 
„ ra i»  H i a ^ i r  °i ą Pr ś ^ 0 z sceny. N iektóre 
młodvnh i 7‘ W tych. w arenkacb, pozycja
autorów wcal® a ' e lub m ało  znanych
autorów, je s t  bardzo u tm d n io n ą .  U tw ór?  ich iak-
kolw iek często prawdziwej wartości, skazane są 
na długie zam knięcie w stoliku, dopokąd ich z te 
goż Bzczęśhwy zbieg okoliczności,  lub silna pro­
tekcja .  do tego lub owego te a t ru  nie zawiedzie. 
Sz tuka  raz wystawiona, p rzy ję ta  przychyln ie  przez 
Publiczność i kry tykę,  wyprowadza an to ra  z szereg* 
Dieznauyeh i u ła tw ia  mu dalsze powodzenie. Ten 
^ i g l ą d  nak łon ił  pewną liczbę młodych autorów. 
a szczególnie p. A  n t  o i u e, do utworzenia nowego 
tea tru ,  zwanego „T bćatre  L ibr"* ,  w k tó rym  swe 
Bztnk i ,  jeże li  nie mogą sie dostać na większe sceny, 
0(* ezasn do czasu wystawiają.

^ nbliczność ich stanowią au torzy ,  krytycy, 
nych • y ta a t ró w i z przymieszką uprzywilejowa- 
s te ń c i1 p  pływowych w świście tea tra luym  osobi- 
ittieiator my8ł te a  Przynió*ł jnż niektórym  jego 
ich n tw o r 1 d10dattli rezu lta t .  Przychylnie ocenione 
F rancji  n L „ r ° ^ a*y 8' ę Qa 8eeay większych miast 
d ra m a t '  pod tv t  Z roman8n b rac* GU>acoaid; 
z wielkiem now'ni„* ®nr p hilom śne* grany jest 
Brukseli,  również w t®"? w t e a t r ' e , M oll6ra“ w 
s t a :  „ J a r ą n e s  D a m o u r - ^ 6 ^  P a r ?“ i e ę ° “ T
T abnrm * Catulle Mendśsa ^ ntT0,nV  de uueia> a „Le Baiser* jedno-

aktowa komedja, w ierszem napinana przez Teodo­
ra de B*tiville, is tne pieścidełko, ukaże się w p rz y ­
sz łym  miesiąca na scenie „T-*atrn francuskiego.* 

Scena to g i  nowego te a t ra ,  to a rena,  na k tó ­
rej stacza się walka miedzy m łodym i au to ram i 
npraw ia jącem i sztukę d ram atyczną,  a weterauatni 
te j  osta tn ie j.  „Be or not to be*, — to hasło zna­
lazło odgłos i n licznej rze«zy młodszych rycerzy 
nędzla, rylca i dtóta. 1 ona zna laz ła  się w walce 
n ieprzychylnych sobie warunkach. „ Ja ry * ,  która 
p rzy jm uje  lub odrznea przedstawione do wystawy 
w „Salonie* p łó tna  i rzeźby, jakkolwiek corocznie 
wolnemi glosami wybieraua, zazwyczaj sk łada  się 
z ar tystów  z usta loną jnż  sławą i cieszących się 
uznaniem dla swego ta len tu .  Każdy prawie z nich 
posiada w iększą  lab mniejszą liczbę uczniów, 
k tórych uw .ża  za obowiązek protegować. Czynione 
sobie w zajem ne us tęps tw a,  o tw iera ją  zwykle tym  
osta tn im  ponwoje salonn, chociaż bardzo często 
praca ich sku tk iem  miernoty wcale się do te^o 
nie kwalifikuje. W ten snosób dzie ła  mistrzów i 
ich protegowanych zapełnia ją  głównie ściany sal 
wystawowych, za jm ują  w nich najlepsze m iejsca, 
m niej zaś korzysme, pozbawione dosta tecznego 
światła ,  dosta ją  się nie mającym protekefi śm ie r ­
te ln ikom , k tórych  prace, źle umieszczona, n ie ty lko 
ie  nie sp raw ia ją  pożądanego wrażenia, ale często 
pozostają naw et n iespostrze ionem i.  Te względy 
wywołały w świecie artystów  pewną rewolucję, 
której nas tępstwem  jest  nowo założone to w arz y ­
stwo m alarzy  i rzeźb iarzy ,  k tó re  d la  u k az an ia  
publiczności dokonaaych przez siebie  prac, posta­
nowiło z początkiem  każdego roku urządzać n ie ­
zależną od salonu, osobną wystawę. P ierw sza  
w tym  rodzaju wystawa otworzoną zos ta ła  w dniu
1. om. w znanej sali „G eorges-P e t i t* ,  która obej­
muje prace 33 ar tystów , z k tórych niektórzy, j a k  
A m erykan in  W a l t e r  G a y ,  Norwegczyk S k r a d -  
w i g ,  E m i l  B a r e a n  wiele obiecujący pejzaży­
sta  i L a n r e n t  D e s r o u s s e a u s ,  którego pe­
łen  poezji „Pogrzeb  wiejski* zwrócił na siebie na 
osta tn ie j wystawie ogólną uwagę, znani j n ł  są z 
wystawy w Salonie. E m i l  F  r  i a n t ,  św ie tny  ko­

lorysta , p rzedstaw ił k ilka pięknych i dobrze wy- i 
kończonych studjów, R e n a n  k ilkanaście  widoków 
ze Wscbodn, B l a n c h e  k ilka dobrych portretów, 
a B r u n e t  znakom icie  wykonany p o r t re t  G as ta -  
wa Tondouze.

Z kohiet zasługu ją  n a  wyszczególn ien ie : panny 
L u d w i k a  B r e s l a n  i A n n a  A j r r t o n ,  znana 
por trec is tka  pani R o t b ,  a wreszcie w dzials 
rzeźb ia rs tw a pani B o s u & r d, a r ty s tk a  obdarzona 
wielkim ta len tem  i na tchn ien iem , ciesząca się jnż 
pewnym pochlebnym dla niej rozgłosem. Całość 
wystawy przodstawia się wcale dobrze, chociaż tn 
i owdzie p r ie b i ja  się nieco n iedoświadezenia, czę­
sto gęsto brak  dostatocznego związku w p rzeds ta ­
wionym przedmiocie, ta  t a k  zwana „incohćrenca*, 
k tóra  w młodej szkole francnzkich ar tys tów  coraz 
więcej zjednywa sobie zwolenników.

L nw re ,  ten nieocenioooj wartości skarb iec  
arcydzie ł sz tnk i i genjnszn ludzkiego, powiększył 
się nową, w pawilonie „Donon* w dnin 6. b. na. 
uroczyście o tw artą  galer ją ,  przeznaczoną na wy­
s taw ę portretów s łynnych artystów  wszelkich n a­
rodowości robionych przez nich sam ych . N a jej 
zawiązek złożyły się l iczne portre ty  przewiezione 
z W ersa lu ,  z pałacu  Lu iensbnrgsk iego  ja k  Cour­
b e t ^  i R ica rd ’a, ze Szkoły sz tuk  pięknych por­
t re ty  wszystkich członków A kadem ii,  szezególnio 
z X V III.  wiekn, a  wreszcie i sam  Lnwr dosta r­
czył własnoręcznie robiene p o r tre ty  Ing res ’a, De- 
la c ro i i ,  D awida, R sm brand ta ,  T in to re ta  i wiele 
innych Osobna „Jo ry*  pod przewodnictwem dy­
rek to ra  wydziału m in is te rs tw a  Sztuk P ięknych  zo­
s ta jąca ,  w -zw ała już do zrobienia własnych por­
tre tów  wielu słynniejszych  artystów  F rancji ,  ja k  
Cabanela, D elaunaya ,  B retou 'a ,  R ibot’a, Pnv is  do 
Chayannes itd .,  z cudzoziemców, ja k  dotąd, tylko 
dwóch, ininHowioie : I s rae ls ’a i Muukaczego. Po­
dobna g a le r ja  is tn ie je  jnż  we F lorencj i ,  gdzie ją 
przed 200  la ta m i  u tw orzy ł Leopold M edici ;  
o o ś w ię c n ą  j e s t  je d n a k  ty lko malarzom , podczas 
gdy uowa galer ja  L nw rn  je s t  i d la mistrzów 
w rzeźbie o tw artą .  Z dawniejszych czasów, eo do 
rzeźby , m ało  zna jdu je  się w moj okazów, ale zato

z nowszych n ie  b raknie popiersi i medalionów, 
ja k  l p .  Chaou, Mereić, F a lg u ie re ,  Dalou, Rod iu ’a, 
B a rr ia ss ’a i innych.

Ogólna uwaga F ranc j i ,  zwróconą je s t  na  p rzy ­
szłoroczną wystawę powszechną w Paryżu , którą 
obecnie wszystkie s tsny  i stronnictwa, ja k  niemniej 
ca ła  prasa, gorliwie popierają .  Powiedzie się, czy 
n ie ?  oto pytanie,  jak ie  sobie codziennie stawiają. 
Sądząc po raportach  kom is ji  wystawowej, wystawa 
paryzka świetną się być zapowiada. Ze wezmą w 
niej liczny udzia ł  wystawcy francuscy, dzisiaj już  
nie ulega najm niejszej wątpliwości, a i udzia ł za­
gran icy  zdaje sie być zapew nionym . W prawdzie 
n iektóre rządy Europy, ze względu że wystawa 
w P a ry iu  poświęconą jest  wiekowej rocznicy rew o­
lucji f rancuskiej ,  odmówiły b ran ia  w niej udzialn 
oficjalnego, ale n iem nie j we wszystkich większych 
handlowych ogniskach tych krajów, utworzyły  się 
syndykaty ,  k tó re  nad jak  na js i ln ie jszem  obes ła ­
niem wystawy i p rzeds taw ien iem  na niej produ­
któw swego bandln i p rzem ysłu  gorąco pracują. 
Niemcy, A n s tr ja  i Rosja odmówiły swego urzędo­
wego ndziałn ,  a le  n iem nie j d la tego obecność wy­
stawców Bawarji ja k  W ę g ie r  i Czech, j e s t  jnż 
obecnie zapewnioną. W  Petersburgu , Moskwie i 
W arszawie,  zawiązano w ty m  celu syndyka ty ,  roz- 
wiją energiczną działa lność . S yndykat W arszawski 
zam ierza otworzyć na  wystawie paryzkiej o s o b n ą  
g r  u p ę, czysto dla p o l s k i e g o  hand ln  i p rze­
mysłu, do k tórej ,  nie można wątpić, przyłączą się 
i wystawcy innych  dzielnich polskich. Ci osta tn i 
powinniby się znieść w ty m  względzie z w arsza­
wą i wspólnie z nią dołożyć wszelkich s ta rań ,  aby 
d z ia ł  naszego hand lu  i p rzem ysłu  jak  najlepiej 
mógł być przedstawionym . N adarza nam się s,iO- 
sobność obznajomienia zagranicy z produktam i n a ­
szego k rajn ,  ko rzys ta jm y  więc z tej pomyślnej 
okoliczności i d la  doprowadzenia do skn tkn  tego 
zam iaru ,  nie ża ło jm y  chociażby największych t r u ­
dów i zachodów. W y m sg a  tego od nas nie tylko 
wzgląd ekonomiczny, ale i inny, o którym żadną 
m ia rą  zapominać nie wolno. W szys tk ie  cywilizo­
w ane państwa pozaeuropejskie , zgłosiły już swój

w spółudział w przyszłorocznej wystawie oficjalnie, 
prosząc o wyznaczenie na niej stosownego miejsca 
d la  swoich wystawców. Ponieważ ci osta tn i  przy­
będą ze w szystkich  zakątków świata, z różną ce­
rą c ia ła  i w najróżnorodniejszych ubraniach, wy­
s taw a w P a ry żn  będzie za razem  w swoim redzaju  
wystawą etnograficzną.

Roboty ns placu wystawy „Cham ps de M ars* 
i przyległych tem uż a le jach ,  postępują szybkim  
krokiem . Pawilony są już prawie na ukończenia, 
a po nad niemi wznosi się gm ach , wieża Eiffla, 
już  do 70  metrów wysokości doprowadzona. Uskn- 
tecznione prace zw iedzał w tych  dniach prezydent 
Carnot, ja k  wiadomo inżynier  z zawodu, i oświad­
czył ich kierownikom jak  największe swoje zado­
wolenie. W y s taw a  oświeconą będzie wieczorami 
św ia tłem  e lek tryczuem , a m ia n o w ic ie : 150  OOO
płom ien iam i sys tem u Carsels’a, 25 .000  lam pam i 
o świetle b ia łem  i tysiącem  lam p innych systemów, 
w których przeprowadzenia w ezm ą udział e lek try ­
cy całego świata.

Ciągnienie wielkiej lo te r j i  fantowej na rzecz 
„Zakładu  św. K az im ie rza  w Paryżn*, odbędzie się 
w dniu 28. bm. Delegow any komisji loteryjnej p. 
J a w o r o w s k i  108 rue Saiu t-D om inique w P a ­
ryżu, nprasza  w szys tk ie  osoby w krajn .  które się 
zajmowały rozorzedażą losów na dochód tak  po­
żytecznej ins ty tuc j i  polskiej za granicą, o zwrot 
nie sprzedanych, i to przed te rm inem  do c iągnie­
n ia  lo te r ji  wyznaczonym. Losy nie zwrócone lub 
me zapłacone, nie będą przy ciągnienia uwzglę­
dnionemu

Ćwierćwiekową rocznicę powstania stycznio­
wego, obchodzić będziemy tu ta j  wsoólnym obiadem, 
który  słe odbędzie w niedziele 22. stycznia b. r. 
o godz. 6. wieczorem, w salonach „Vautier*  8. 
Ayenne de Clicby, pod przewodnictwem pnłkow m - 
ka J ó z e f a  G a ł ę z o w s k i e g o ,  k ie row nika wy­
działu wojny w Rządzie Narodowym ostatniego na­
szego powstania.

W styczniu r. 1888.



Hagasin de florantes an Pnntemps
we Lwowie, ulica Halicka I. 13, poleca

K raw atk i białe i kolorowe. 
K ołn ierzyk i i m anszety. 
C ylindry i C hapean-claąne.

K apelnsze filcow e.
K alosze  i p araso le  od zl. 1*30. 
CItnstki jedw abne i n łciane.

K aftanik i w ełn ian e i skarpetk i. Zupełna wyprzedaż obrazów i zwierciadef
P erfum y an gie lsk ie. Ignacego Frieda przy ulicy Hetmańskiej I. 8,
T ow ary  z bronzn, drzew a i sk óry . obok kantoru pp. Sokala i Liliena.

GAZETA .NAJŚODOWA % Wtorku dnia 24. Stycznia !Sfc8.

Świadczenia adm in is t rac ji  angielskiej,  f rancuskiej 
i  pruskiej .  O wadliwościach ad m in is t ra c j i  an s tr ja -  
ckiej pouczyły mnie doświadczenia jako p rzem y­
słowca naftowego. O nędzy rzeczywistej naszego 
Indn przekonały  wielomiesięczne piesze wędrówki 
po s r a jn .  Nie ośm ie li łbym  się przedłożyć W am  
wyników ta k  groźnych , ta k  częstokroć n iespodzie­
wanych, ta k  n iepopularnych , gdyby one tylko by- i  swńj wniosek i 
ły  s tu d ju m  l i te rac k iem  niestw ierdzonem  długole- j podczas gdy p, 
tn iem  oseb is tem  doświadczeniem.*

W idz im y  wiec, że antor posiada kompetencję 
do sądzeni! i porównywania wiela rzeczy k ra jo ­
wych z zagraHicznemi, a to ta k  dalece, że zdaje 
n am  się, iż czasem więcej zna zagraniczne, niż 
w łasne zwłaszcza szczegóły rozwoiu ekonomicznego 
z osta tn ich  la t  w Galicji , co właśnie stało  się 
powodem, i e  p rzedk łada  czasem  „wyniki n iespo­
dziewane*, na  które nie wszyscy sie zgodzą, 
choćby w zasadzie na ty m  samym, co on s ta l i  
s tanowiska.

Podział pub likac j i  p. Szczepanowskiego j e s t  
n as tępu jący :  1) Zasoby k ra jn  t. j. Z a trndnien ie  
Indności,  p rodukcja  rolnicza, wartość ca łe j  pro­
dukcji, narzędzia je j  i zarodki p rzem ysłu  rozwoju ;
2) Ciężary i potrzeby kraju , a  mianowicie wyży­
wienia Indności,  po łatk i,  ciężary h ipoteczne i 
dfngi, oprocentowanie kap i ta łu  wydanego na koleje 
żelazne. potrzeba fabrykatów  i płodów zagranicz­
nych  ; 3 )  Bilans gospodarstwa krajowego, podzie­
lony oryginaln ie  na t rzy  n ie d o b o ry : niedobór 
finansowy, życiowy i społeczny; 4) F ałszyw e po­
g lądy  ekonomiczne na em ig rac je  Indową i b rak  
Indności,  w s trę t  do podatków, kwestja  ła tw ego 
k redy tn ,  cła ochronne, socjalizm i a n t i s e m i ty z m ;
5) Eonk lnz je ,  w których dane pogląd ua  bez­
płodność polityki prawnopolitycznej,  na potrzebę 
oszczędności i odrodzenia moralnego i rzucono 
p ro g ra m  rozwojn ekonomicznego.

A n to r  uspraw ied liw ia  się, że pilne zajęcia 
zawodowe nie pozwoliły mn ta k  opracować p rze d ­
m io tu  w szczegółach, ja k  na to zasługuje, wi­
dzim y też, że dowolnie w ybra ł sobie i zeszere-  
gował pewne zagadnienia ekonomiczne w zastoso­
waniu do G alicji ,  d a ł  im je d n ak  szerokie ram y 
dość jednolitego  poglądn obywatelskiego na n a j­
pilniejsze potrzeby kra ju ,  i tern chwyta i więzi 
czyte lnika . K ry ty k a  jego je s t  cięta, często g łę ­
boka, zestaw ien ia  cyfr b y s tre  i pouczające —  
ca ła  też strona analityczna o wiele s ilniej prze­
m aw ia do czy te ln ika ,  niż końcowe konkluzje po­
zytywne.

Sprawy sejmowe.

P .  E o z w a d o w s k i  p o w iad a :  P rzed  wy­
kryciem  w ypadku z hr .  D zieduszyckim , kom isja  
budżetowa, pełna  nznania dla dobrego prow adze­
nia za k 'ad n ,  zaproponował<w.nwzglednienie prośby 
rządcy p. F an tiego .  aby mu podobnie jak  dyrek toro­
wi i lekarzom wyznaczyć bezpła tn ie  jedną  porcję 
wiktu. Po wykryciu wypadkn komisja wykreśliła  

kazała  naw et nrzedrukować — 
F a n ta  w najm nie jszym  stosunku 

nie zostaie z wypadkiem . Kowal zawinił,  a  ślina- 
rza wieszają. P. Rozwadowski prosi tedy  o przy­
wrócenie owego wniosku.

P. W ładysław  W o l a  As  k i  komuniknie 
Izbie z naiao teurycznie jszego  źródła, że na Kul- 
parkowie chorzy dozuają głodu, ponieważ perso 
nal zakłada nprawniony do --oborn porcji wiktn 
zabiera więcej, niż mn się należy Dalej o trzy m u ­
je  p. W „ że w salach zak ładu  skonstatowano 7° R., 
że s łużba chodzi do sąsiednich  dwóch szynków, a 
prócz tego trn d n i  się rzem iosłam i, zaniedbnjąc o- 
bowiązki.

Dr. H o s z a r d  ośw iadczy ł,  że wyników 
śledztw a jeszcze podać nie może, gdyż toczy się 
ono dalej n ieustannie .  Tyle tylko może powiedzieć, 
że jeden  z funkcjonarjnszów, na którego pad ły  pe­
wne poszlaki, został zasnsppndowany, choć być 
może, iż się z zarzutów zdoła oczyścić. Dotychcza­
sowe śledztwo wykazało takżo, iż in s trnkc ja  nie 
była d ość dobrze zroznm iauą przez zarząd szpi­
tala. Rozumiano ją  w ten  sposób, że o wypadkach 
dyrekc ja  m a donosić tylko p rokn ra to r j i ,  a nie ró­
wnocześnie także W ydziałowi krajow em u. Od czasu 
śledztwa zaszły znown dwa wypadki z łam an ia  że­
ber, ale n i e  w z a k ł a d z i e ,  bo lndzi już  p r z y- 
w i e z i o n o  ze z łam auem i żebram i. Badając przy­
czyny złego, doszliśmy do przekonania, że służby 
j e s t  za mało, i że może nie dość dobrze płatna. 
W tej m ierze potrzebne są tedy odpowiedne za­
rządzenia, które wywolaja koszt większy, a zatem 
w razie przekroczeó bndżetn , zechce Izba  przy- 
m rnzyć oko. R ezu l ta t  ś ledztwa ogłosimy publicznie 
dziennikam i.

Co do za rzu tu  głodn panującego n chorych, 
to musze nadm ienić  —  powiada p. Hoszard  — że 
p. WolaAski źle został poinformowany. W ik t  j e s t  
dobry i doatatni .  Jeżeli niektórzy ob łąkani rzncają 
się na  jedzenie, to objaw całkiem natu ra lny ,  szcze­
gólniej u porażeAców. T ak im  ordynują się dubel­
towe porcje. S łużba je s t  w ten  sposób karmioną, 
że nie może krzywdzić chorych. Mogą to poświad­
czyć sam e siostry m iłosierdzia, k tóre  się za jm nją  
kuchnią. P rą d y  n ieprzychylne szpita lom  przed 
k ilku  la ty  panujące, spowodowały j a k  wiadomo 
zwiniecie filij w P rzem yślu  i Żółkwi, i wywołały 
przepełnienie na Kulparkowie, tak ,  i e  chorych 
lekszych m nsi dyrekcja  wydalić z zakładn, aby 
robić m iejsce innym . F a k te m  jest,  i e  po krajn  
bez opieki znajduje się obecnie około 3 .000 ob łą ­
kanych. S tosunki lakie nie mogą iść w porówna­
nie z u rządzeniam i w Anglii,  na które się tu  po­
woływano. T am  is tn ie je  obecnie około 60 z a k ła ­
dów, a koszt u t rzy m an ia  jednego  chorego wypada 
na 400  ft.  szt.

T a m  is tnieje obecnie około 60 zakładów, 
a koszt u trzym an ia  jednego  chorego wypada na 
400  ft. szt.

Po kró tk ich  uwagach pp. Gelejewskiego. 
k tó ry  do stosunków knlparkow skich  przyrównał 
s łynne powiedzenie S ebas t iun iego : »L'or£re regne 
a Yarso tie* —  WoliAskiego, H oszarda  i Meciń- 
skiego, zakoAczył dyskusję re feren t H ansne r ,  go­
dząc się na wniosek Rozwadowskiego co do porcji 
w iktn  dla rządcy  F an tiego ,  i na rezolncję Popiela  
co do wezwania korporacyj duchownych, za jm u ją ­
cych sie opieką nad ob łąkanem u

P o tem  uchwalono już  bez dyskusji budżety  
szpitalów i podrzutków , tudzież fundnsze policji 
krajow ej i funduszów sam oistnych, a wreszcie 
dział dochodów funduszu krajowego w sum ie 
889 .626  złr.

O godz. 4. min. 15. po południn zrobiono 
p rzerw ę posiedzenia do 7. w ieczorem .

Posiedzenie  wieczorne 
godz. 7. min. 30.

(Dokończenie sprawozdania i  porannego posiedzenia  
sejmowego dnia 31. b. m.)

P .  P o l a n o w s k i ,  członek zarządn  związkn, 
dorzuc ił  ze swej s t rony  kilka serdecznych i gor­
liwych uw ag  o s trażach  ochotniczych w ogóle i 
poparł wniosek ks. Sap iehy .

P .  J ę d r z e j e w i c z  jake  re fe re n t  oświad­
czył, i e  wyjaśnienia obn poprzedników znacznie 
w p łynęły  na  zm ianę  jego i  członków kom isji  za- 
patrywaA, pierwotnie bowiem m niem a li ,  i e  d a t ­
k ie m  300  zł. wesprą  tylko wydawnictwo czaso­
pism a.

W niosek  ka. Sapiehy przyję to  jednogłośn ie .
Na kolonję leczniczą w Rymanowie przeznaczono 
800, opiece nad  uwolnionymi więźniam i 100, 
ochronce sierocej w Stanis ławowie 100, k o m ite to ­
wi kościelnem u w K ryn icy  500 ,  kom ite tom  c e r ­
kiew nym  w Sm ereczn  i  Zalesia  po 50 zl.

P e ty c je  Z. StęczyAskiege, Iza ak a  K a tz a ,  A l ­
b iny  K azate l ,  A n ton iny  Przygodzkiej, Zabajk ie-  
wieza, m a g is tra tu  m. Lwowa, Szaszkiewieza i M ar-  
e jan n y  Zakrzewskiej przekazano  W ydzia łow i k r a ­
jow em u do zbadania  i możliwego uwzględnienia, 
tudz ież  prośbę tow. pszczelniezo-ogrodniczege o 
•nbweneję .

N adto  51 petycyj przeznaczyła kom is ja  do 
odrzucenia . Między niemi zna jdu ją  się także prośby
0 zas iłek  dla dwóch s traży  ochotniczych wiejskich: 
w Mogilanach i Łapanowie.

P .  A n t o n i e w i c z  wniósł subwencję 1000  . rozP' CZf t  “ fny 8Drawozdawca bndżetowy u
zł. dla tow arzystw a im. Kaczkowskiego, rzucając;- , J  7. . £ , ,  , ,
aię p rsy tem  z po .ądaen .am i i oszczerstwami na  C h r z a n o w s k i  p rzedłożył zrektyfikowany we- 
wTdawnictwo dziełek Indowych k tórem n iuż wazo- d^ g  uchw ał sejmowych snm arjusz  prelim inarza .

L i m  „ r l f n l i  in n n  fet0remu J u* wozo Ogół w y d a t k ó w  obliczono 4.476.206, ogół d o-
ra j  se jm  przyznał 1000 zł. c h o d ó w 889 422. N  i e d o b ó r więc wynosi

P .  S k i l k o w s k i  sprostował m ylne tw ie r-  g 586.784 zł. Część jego 395 .000  zł., przeznaczona 
d zem a Antoniewicza. . . n a  nożyczki dla m ia s t  w celn budowania koszar

J e n e ra ln y  sprawozdawca C h r z a n o w s k i  woj.ika będzie pokry ta  pożyczką. I  w t y j i
iw ró c i ł  uwagę Iz b y  na n iebezpieczeństwo przekro- celn uchw aiono 8toao»ną  nstaw ę, a na  pokrycie 
czenia b u a ie tn .  . . . . . . . . .  . resz ty  uchwalono dodatek  3 1 % .

P . ks* K o  w a l a  k i objaśnia , źe towarzystwo Dodać w inniśm y, że p. 8 k a l k o  w a k i  do-
to  założył „bywszy ksiądz katolicki Iwan Nan- tkn ię ty  tw ierdzeniem  p. A ntoniewicza przy obra- 
mowicz, zdra jca  w łasnej batk iw szczyny*, i dotąd daoh Jnad SQbw ,ncją  d la  „w ydaw nic tw a dziełek  
j e s t  ono duchem  jego przejęte . ludowych", jakoby to wydawnictwo dspuściło  s.a

a subwencją dla gminy Makowic na zaku-  fa j,;ZU przy taczając  w podaniu swojem cyfrę 12 
pno sikawki przem ów ił Lasocki, proponując 300 zł. k8i ą i B(. zek polskich a 10 ruskich -  okazał  Izbie 

P rzy ję to  wnioski kom is ji  a  potem za la tw io-  podanie wraz z książeczkam i na dowód, że p. 
no jeszcze k ilkadzies ią t  pe tycy j w yłącznie prawie Antoniewicz mówił n ieorawdę. 
nauczycie lski o zapomogi odsyłką do k ra j .  R a t y  Dla zadośćuczynienia tedy m arsza łek  oświad-
szkoluej lub  W ydzia łu  krajowego, tylko na wnio- czyi,  że postępek p. Antoniewicza by ł niewła-
sek  p. RomaAczuka uchwalono s ta ruszkow i b. na- ściwy.
uczycielowi K ons tan tem u  K lim kiew iczow i 120  zł. Po uchwaleniu budże tn  nas tąp  ła  obrada
d a re m  z łaski.  nad rezolucją ks. Sapiehy Adam a, do nagającego

Z kolei przystąpiono de obrad nad budże- Bję wyboru k o m i s j i  o s z c z ę d n o ś c i o w e j ,  
t ern p o w s z e c h n e g o  s z p i t a l a  I w o  w- w uo.-kodawca uzasadniwszy nagłość i rzecz sam ą 
8 k  i e g o. cofnął j e ln a k  swoją rezolucja na rzecz rezolucji

P . P o p i e l  wytacza żałobę na  d e p a r ta m e n t  j p .  K o z i e b r o d z k i e g o ,  która opiewa : 
s a n i ta rn y ,  i e  nie nwzględni! jego zesz oro.zuej „W zyw a się W ydz ia ł  krajowy, aby wspólnie
rezolucji o poruczenie siostrom  M iłosierdzia dozo- z a u k ie tą  z łona izby wybraną zastanowił się nad 
r n  w tych  oddziałach, w których jeszcze ich nie uproszczeniam i i oszczędnościami w zarządzie 
m a  ( t j .  t a k i e  na oddziale  chorób kiłowych). i w oiiarę możności zaprowadził j e we wł a8nym

Mowę w ty m  w ażnym  przedm iocie t rw a jącą  zakresie  działania eweutualnie na przyszłej sesji 
przez  t rzy  kw adranse zakoAczył ponowieniem przedstawił odpowiedne wnioski*, 
wniosku swojego. P o  kró tk iem  uzasadnieniu  tej rezolucji przez

R e fe ren t  5. depa r tam en tu  dr.  H o s z a r d  p. Kozłowskiego i nznania nagłości, sprzeciwił się 
odpar ł  zarzn t ,  powołując się na  ko n trak t  ze Sio- jpj p. M ę c i ń i k i ,  w ykazuje  niewłaściwość kroku 
t t r a m i ,  k tó ry  je  u w a l n i a  od osobiatych posług takiego, k tóry może bndzić przypuszczenie, że Re- 
około chorych na oddziale syfilitycznym. ! p rezen tacja  k ra ju  dopuszczała się dotąd m arno-

P . K o z ł o w s k i  popierał wniosek Popiela , t raw stw a .  Tym czaaem  nigdzie tego nie wykazano, 
P .  H a  u e n  e r  podziwia zapał obn tych panów i nikt nie w skazał ar jednego  pnnktu słabego 
wprowadzenia s iós tr  m iłos ie rdz ia  na oddziały  sy- w budżecie, gdzieby możebne były oszczęduości.  
filityczne (wesołość), co nie je s t  zgodne ani z do- P. C h r z a n o w s k i  oświadczył się również
b rem  chorych, ani z przyzwoitością. W  wybornej przeciwko rezolucji ,
mowie w ytłóm aczył Izbie wszystkie okoliczności N a to m ia s t  p. A b r a h a m o w i c z  dowo-
1 szciPgóły, i prosił ją ,  aby  odrzuciła  wniosek dz i ł  p o ży tec zn o ść  tak iego  po lecen ia .  S ą  bow iem  
P op ie la ,  k tó ry  też  zaledwo k ilkanaśc ie  znalazł p e w n e  dzia ły  do r o z p rz e s t r z e n ie ń ,  k tó re  m ogą 
głosów d la  siebie i u p a d ł .  s łużyć  za p rzed m io t  do oszczędnośc i.  Szczególnie

Docbody szp ita la  lwowskiego wynoszą 182.227, n a d a ją  się do tego drog i,  k tó ry ch  za rząd  m óg łby  
w ydatk i  182 993 z ł ; na fundusz podrzutków we j b y ćz d ee en t ra l .z o w an y .
Lwowie przyję to  550  zł. P , M ę c i ń s k i  p o now nie  o d p ie ra  te u w a ­

lić jenera lne j  rozpraw ie nad p re lim inarzem  - g i  w sk az u ją c  n a  fak t,  że od k 'lLu  la t  dodatek  
zak ładn  obłąkanych w K n lp a r k o r ie  p rzem aw ia ł na  po trze b y  k rajow e, sp a d a  co rokn  o 1 cen t.

n ie  m oże wchodzić  w  szczegóły. P r z e c iw r ie  ko­
m is ja  ad hoc w y b ra n a ,  p ra c u ją c a  po za S e jm em  
w spokoju, m o g ła b y  is to tn ie  do po ży tec zn y c h  
dojść rez u l ta tó w ,  a okoliczność ta  może raczej 
do u spoko jen ia  ludnośc i  posłużyć, an iże li  do je j  
zaniepokojenia.

W  g łosow an iu  rezolucja  p. K o z ł o w s k i e ­
g o  uzyskała  tylko 36 głosów. P rzec iw ko niej 
g łosow ało  52. W ięc upadła.

W tedy  za b ra ł  g łos p. n am ies tn ik  Z a l e s k i  
i i oświadczył,  że z upow ażn ian ia  ct-sarza sejm 
' j e s t  o d r o c z o n y ;  prosił za razem  p. m arsza łka ,  

by za m k n ą ł  posiedzenie .
M a r s z a ł e k  tedy  zam yka jąc  posiedzen ie ,  

odezw ał się w te  s łow a .
„Spóźniona pora i znużenie W js .  Izby spowodo­

wane dłngiemi rozprawami, nie dozwalają mi nadu­
żywać cierpliwości i zajmować jej uwagi wyliczaniem 
prac obecnie dokonanych, ani też zestawieniem mate- 
rjału przez Wydział krajowy przygetowanege, który za- 
twienia w tej sesji nie znalazł.

Pomimo dłuższych niece w tym roku otrad , po­
mimo gorliwej pracy w komisjach, okazało aię rzeczą 
niemożliwą wszyatkie prace w komisjach rozpoczęte 
dokońozyó. Pomiędzy załatwionemi sprawami są jednak 
niektóre wielkiej wagi. W  tradycyjnej rzec można 
gorliwości o sprawę wychowania publicznego, zajął 
się przedewazystkiem Wyr. Sejm kwestjami ze sprawą 
tą w związku będącemi, a jak debaty w tym przed­
miocie przeprowadzone były najwybitniejszym momen­
tem tegorocznej sesji eejmowej, tak też i powzięte 
nchwały pozostaną zapewne najważniejszym jej o- 
wocem.

Decyzja, jaką w  sprawie szkół w ogóle i stanu 
naucycielskiege sejm powziął, wskazuje jasno kieru­
nek, jaki sejm w szkołach ludowych widzieó pragnie 
i zaznacza potrzebę i sposób wzmocnienia i udosko­
nalenia wewnętrznej organizacji radj szkolnej, stano­
wi tę częśó dokonanych w bieżącej sesji prac. do 
której największą wagę przywiązywać i z których 
najlepszych skutków spodziewać się można. Podnieść 
tu muszę, ie  sejm uchwałami temi zaznaczył, ie  go­
tów jest ponowić zwiększone ztąd ciężary w przeko­
naniu, i i  stan nauczycielski, w którego rękach spo­
czywa wychowanie społeczeństwa, jak i władze szkol­
ne spełnią godnie swe zadanie.

Jedynie w sprawie reformy gminnej mimo uzna­
nia jej potrzeby dała się czuć w izbie pewna nie­
śmiałość — słuszna, aby nie zrobić fałszywego kro­
ku. Jedynie przeszła nowela o obszarach dworskich —  
innych reform uznanych nawet przez Wydział krajo­
wy, nie wprowadzono —  prace jednak komisji w tym 
kierunku nie będą straeoae.

Postanowieniem c Barski am sesja bieżąca jest 
tylko odroczona, będziemy zatem m ogli prierwane pra­
ce podjąć.

Gorące więc nasze żyozenie w tym kierunku 
spełniło się dzięki życzliwości monarszej za którą z 
głębi serca jesteśmy wdzięczni. Lecz i po za aferą 
prac ustawodawczych mieliśmy sposobność objawić 
nasze nczucia —  mam tn na myśli 50-letni jubileusz 
papieża i 40 letnią rocznicę rządów cesarza Franci­
szka Józefa I. Uchwałę jednomyślnie powziętą, złożył 
Sejm nowy dowód wdzięczności dla osoby panującego 
i nowy objaw łączności swej t  monarchą.

Żegnając więc izbę, proszę, abyśmy przed rozej­
ściem, dali wyraz naszym uczuciom —  wznosząc 
okrzyk niech żyjel“

Izb a  t rzykro tn ie  powtarza te n  okrzyk.
P .  C z e r k a w s k i  im ien iem  Izby  wyraził 

podziękowanie m arszałkowi.
Koniec posiedzenia o godz. 10. wieczorem.

Dr. Bogusław Longchamps
* 1808 f  21. stycznia 1888.

znowu p. P o p i e l .  J a k o  jeden  ze środków n a ­
p raw y  ta m  złego, w idzi on gorliwe dominowanie, 
aby  wszyscy dozorcy chodzili co niedzielę na mszę 
i  spowiadali się j a k  najczęściej,  a dalej wbosI, 
aby W y d z ia ł  krajow y porozumiał się z korpora­
c jam i duchow nemi, za jm ującem i się pie lęgnowa­
n iem  obłąkanych i zaw arł  z jeduą  lab  d rugą  z 
nich nmowę co do objęcia pieczy nad chorymi 
m ężczyznam i tam że . W ty m  celn chce, abv W y ­
działowi kra jow em u wyznaczyć k redy t  4000 złr.

D o p roponow ane j  o szczędnośc i  w z ą rząd z ie  i s t ­
n ia ła  kom is ja  lu s t ra c y jn a ,  a leśc ie  j ą  panow ie  
zn ieś l i  tego roku. I d e a  d ec an t ra l iz ac j i  d ró g  j e s t  
sp u śc izn ą  po śo. W o lań sk im  E ra z m ie ,  k >ra do 
n iczogo  n ie  dop row adzi ,  bo drog i ta k  czy s iak  
b ęd ę  zawsze kosztować, choćby  je  n a w e t  w alco­
w ano  (wesołość).

Ks. Ad. S a p i e h a  o dpow iada jąc  M ęeiń -  
sk iem u, o t rzy m u je ,  że k o m is ja  lu s t r a c y jn a  m a jąc  
k ró tk i  czas  do d y sp o z y cy i ,  i p ra c u ją c  dorywczo,

Mieliśmy jnż w os ta tn im  num erze  naszego 
p ism a sm u tną  sposobność donieść o ciężkiej s t r a ­
cie, ja k a  spo tka ła  nasze społeczeństwo przez zgon 
tego męża wielkich zasług i wielkiego poważania 
w narodzie. K ró tką  wzmiankę uzupełniam y dziś 
g łównym i przynajm niej szczegółami z tego bak 
chlubnie spędzonego żywota.

Śo. Bogusław urodził  się we Lwowie r. 1808. 
jako bliźni b ra t  W incentego, zm arłego r. 1881, 
Dziad jego Franciszek  L o n g cbam pa-B err ie r  prze­
niósł »ie w połowie X V III .  wieku do naszego m ie -  
s ta  i już  w r. 1753 zaliczony został dek re tem  
A ugusta  111. do grona kupców m ieszczan  lwow­
skich, a zarazem  o trzym ał godność królewskiego 
dworzanina. K iedy Lwów przeszedł pot panowanie 
ans tr jack ie ,  F ranciszek  L< ngchamps, został bu rm i­
s trzem  i godność tę piastował do r .  1780.

W nuk jego Bogusław uczęszczał w redzin- 
nem mieście do szkół, gdzie się zazna jom ił  i w 
serdeczne wszedł w stosunki z W ineeutym  Polem, 
A ngn-tem  B ie low sk in t  S tan is ław em  P iła tem  i J a ­
nuarym  Poźniak iem . Z pierwszym z nich, z Polem, 
łączyły ?o nadto itosnnki powiuowaetwa.

Ukończywszy tz. filjfe* fie, przeniósł sie śp. 
Bogusław do Pragi cel m studjowauia medycyny.

W tyin  jeduak czasie zaszły wypadki, które 
■ miały go oderwać od rozpoczętych dopiero s tu ­

diów: nadszedł rok 1S3L. Na pierwszą zaraz wia- 
j domość o wybuchu powstania porzucił młody m e­

dyk przybytek wiedzy, aby pospieszyć na  plac 
boju, gdzie się zaciągnął do legii nadwiślańskiej.  
W  bitw ;e pod Iłżą (9. s ie rpn ia  1831) był wraz 
z b ra tem  swoim W incentym , w ałynnej szarży 
Różyckiego. Odznaczywszy się św ie tn ie  dzielnością, 
zos ta ł przedstawiony do awansu.

Gdy nadzie je  i p ragnien ia  narodn sm utny  
spotka ł zawód, gdy kam pan ia  skończyła się, nie 
ziściwszy tego. do czego dażyła , powrócił śp. Bo­
gusław  do przerw anych stndjów i w W iedniu  uzy­
ska ł  dok to ra t  medycyny (1836). Poczem osiadł 
w rodzinnem  sw em  m ieścia. W  r.  1842 przeniósł 
się do L iska w Sanock.em , gdzie w okolicy z n a ­
lazł wielu towarzyszy broni, którzy  oięż rycersk i 
na lemiesz zamienili .  Z aję ty  gorliwie spełnianiem  
obowiązków zaw odow ych , nie przestaw ał brac 
udziału w życiu poiitycznem. Ruch narodowy, 
który w owej epnce tak  silnie nnrtował w społeczeń­
stwie galń y jsk iem , porwał także i jego w wir 

! swój. Uwięziony w r. 1846, wyszedł na wolność 
dopiero w pam iętnych  dniach marcowych 1848 
r., aby jako poseł z iem i sanockiej,  wziąć ndział 
w obradach se jm n  wiedeńskiego, a następnie kro- 
mieryskiego.

W  r. 1849 se jm  rozwiązano i Longcham ps 
powrócił znowu do Lwowa, a otrzym awszy posadę 
lekarza  miejskiego i o rdynar ju sza  szp ita la  Sióstr  
m iłosiernych , oddał sie cały swemu zawodowi.

W  ła t  je d n ak  k ilkanaście później m ia ł  zno­
wn zam anifestow ać gorące przywiązanie i bezg ra ­
n iczną ofiarność dla ojczyzny. K iedy  w r. 1863 
wybuchło powstanie, Longcham ps z zwykłą sobie 
energią zajął się obok innych organizacją cywilną, 
sam zaś z powoda podeszłego wieku niezdolny 
jnż  będąc do w a l k i , w ysła ł  synów, aby go za­
stąpili .

i J ako  lekarz  i obywatel był śp. L ongcham ps 
i jedną  z najbardzie j poważanych i sympatycznych
j osobistości naszego miasta . Dowodem tego uroczy­

sty a k t  jubileuszowy w 5 0 - le tu ią  rocznicę zawodu 
lekarskiego, jak i  święcił w dniu 27. czerwca 1886 
roku. Miasto, towarzysze broni, liczne s to z a rz y -  
szem a i przedstawiciele wszystkich warstw  spo- 

; łecznych brali ndział w te j  uroczystości,  na k tó ­
re j  zakońc cnie wzruszony ju b i la t  wyrzekł te  pa 
o iie tne  s ło w a :  „Daj Boże 1 uam lub naszym  na
stępcoin doczekać tego, nad czern od wiekn p ra ­
cujemy...*

Ostatnie  la ta  swego życia poświęcił śp. Loug- 
cham ps dobru swych towarzyszy broni, jako z a ­
stępca przewodniczącego w towarzystw ie opieki 
nad w eteranam i.

P rzed  t rze m a dn iam i nagle-zachorował. Od 
pierwszej chwili niemocy przeczuwał, że już  się 
z ło ta  nie uodniesie. Z rezygnacją  i spokojem o- 
czekiwał śm ierci.  P rz y to m n y  n iem al do o s ta tn ie ­
go tchn ien ia  rozm aw iał z obecnymi o na jd robn ie j­
szych szczegółach pogrzebu, in te resując  się ró ­
wnocześnie sp raw am i pub l ic inem i,  miapowicie 
koncertem  na korzyść weteranów. Przyjąwszy św. 
S ak ram e u ta  .m a r ł  spokojnie. O .ta tn ie  j#go słowa 
b y ł y : „Mogę spokojnie um ierać,  nic św ia tn  nie
je s tem  winien, tylko dobre słowo*. P rzed  śm ie r ­
cią wyraził tyczenie ,  aby nie sk ładano  mu w ień­
ców na trnm nie ,  a przeznaczone na to pieniądze 
złożono na weteranów z r. 1831. Po lec ił  także  
gorąco publicznej opiece weterana Ostrowskiego, 
znajdującego się w szpitaln .

Cześć pam ięci prawego syna ojczyzny, n ie ­
zmordowanego szerm ierza  zacnej sprawy i sz lache­
tnego człowieka I

Stosownie do os ta tn ie j  woli zm arłego  w pły ­
w ają  da tk i  na weterauów, zam ias t  ua wieńce dla 
n ieboszczyka. Między iunerni urządziło  także Koło 
l i terack ie ,  z którego powiewa od soboty żałobna 
chorągiew, sk ładkę  na w eteranów.

Na wezwanie prezyden ta  m ia s ta  zebrało  się 
wczoraj w południe grono dalegatów Rady i uchwa­
liło, aby rep rezen tac ja  m ias ta  wydała od s iebie 
zaproszenie na pogrzeb, który się odbędzie ju tro  
o godz. 3 po południn z R yuku. R ada  m ie jska  
a p rezydentem  wystąpią in gremio, a  w m iejsce 
wieńca, stosownie do osta tn ie j woli nieboszczyka, 
p rezydent m ia s ta  im ien ie m  gm iny  i loży  50  i l r .  
na rzecz weterauów z r. 1831.

Kilku posłów se jmowych w strzym ało  swój 
wyjazd ze Lwowa, by uczestniczyć w pogrzebie 
w e te rana  także na pola p a r lam en ta rnem .

N a  pogrzeb wyruszy m iędzy innemi zgro­
madzenie S iós tr  M iłosierdzia, w którego sżpita ln  
dr. L. przez 5 0  la t  pełn ił  obowiązki lekarza  i 
prym arjusza .

I
Witalis Smochowski.

* 1793 f  21. styeznia 1888.

D n ia  25. l ip c a  1811. r o t u  p rz e d s taw ia n o  
w s ta ry m  te a t rz e  lw ow sk im , k tórego  dyrek to rem  
był wówczas J .  N . K a m iń s k i ,  „Krakow iaków 
i Góra li" .

P rz ed  p rze d s taw ie n ie m  dw óch m łodzieńców , 
w idocznie zam iłow anych  w sz tuce  d ram a ty cz n e j
i chcących  zb l iska  poznać  jej s iedz ibę ,  udało  
się za kulisy te a t ru ,  gdz ie  z c iekawością  i żywem 
za in te re so w an iem  p rzy p a try w a l i  s ię  p rzy g o to w a­
niom do w idowiska.

N ie  d ługo im je d n a k ż e  pozwolono s tać  b e z ­
c z ynn ie ,  gdyż  r e ż y s e r j a ,  sp o s t rz eg łsz y  b rak  od ­
pow iedniej ilości s ta tys tów , poehw yciła  z a p a t rz o ­
n y c h  m łodz ieńców  i bez p y ta n ia ,  czy s ię  z g a ­
dza ją ,  p rze b ra ła ,  i n c h a ra k tc ry z o w a ła  s tosow nie  
do ról postaci,  ja k ie  mieli  „porwani* p r z e d s ta ­
wiać. J e d e n  z n ich  m ia ł  być pas tu ch e m ,  drug i 
„panem  m łodym *. Cóż »ię je d n ak ż e  d z ie je ?  
P a s tu e h  od b iedy w ypew iedzia ł  sw e n ie liczne 
w y ra z y ;  k ło p e t  j e d n a k ie  był wielki z „p a u em  
m łodym *, k tó ry  w sze lk iem i s i łam i opieri?ł  się 
wyjściu n a  s c e n ę ; gdy  go je d n a k ż e  w końeu 
w ypchn ię to  (dosłow nie)  i tu ia ł odpow iedzieć  na 
przem ow ę tylko dw a w yrazy  : „D zięku ję  w aszm e- 
ś e i“ , g łos  z a m a r ł  mu w k r tan i ,  a  feb ry cz n e  
d r g a n ia  opanow ały  ca łem  ciałem.

M łodzieńcam i, k tó rych  epizod z życia tu 
op isa liśm y ,  by ł  J a n  N ep o m u c en  Nowako .ski i 
W ita l is  Sm ochow ski.  T e n  to Sm ochow ski,  k tóry  
j a k  to się zw yeza jn ie  m ów i ze s t r a c h u  „ języka  
w g ęb ie  za p o m n ia ł*  —  ten  S m ochow ski w  n i e ­
d ług i czas po tem  en tu z ja zm o w a ł s łuchaczy ,  g r a ł  
na  ich  ne rw ac h ,  d o p r tw a d z a ł  do tego, że p u ­
b liczność  w te a t r z e  łka ła .

Ten  fak t  wraz z n a s tę p n ą  p ra k ty k ą  ty lo-  
le tn ią  ak to rsk ą  i d y re k to rsk ą  zda je  się  był p rz y ­
czyną,  i e  Sm ochow ski n ie jed n o k ro tn ie  wypowia 
dzł z d a n i e :  „ D e b iu ta n t  lub d t-b iu tan tka,  którzy
w chodząc  po raz  p ie rw szy  w ż y i n  na  seenę nie 
czują obaw y, trw ogi,  be jzźu i,  s łow em  tr.k zw a-  
n»j trem y,  — nie  b ędą  n igdy  dobrym i ak toram i* .

K to  cheć  cokolwiek s tud j  w a ł  tę  rzecz nieco 
g łęb ia j a bliżej , kto się p rz y p a try w a ł  ja k  pe­
w nie  i odw ażn ie  w s tę p u jąc y  na  scenę  deb iu tanc i  
bez cienia bojaźui p rzed  tym  s t raa zu y m  k ry ty ­
k iem, j a k im  je s t  pub liczność ,  p raw ie  bez w y ją ­
tku kończyli  na...  po d aw a n iu  stołków, ten zgodzi 
s ię  z z a p a t ry w a n ie m  dośw iadczonego d y rek to ra .

L ecz  p rze jdźm y  do życiorysu.  W iadom ość 
o śm ierc i  śp. S m ochow sk iego  dosz ła  nas  tak  pó­
źno, że za ledw ie  zdoła liśm y  w o s ta tn im  n u m e rz e  
naszego  p ism a  pom ieśc ić  k ró tk ą  w m iankę .  D ziś  
dzie l im y  się z c z y te ln in a m i obszern ie jszem i w ia ­
dom ośc iam i.

Śp. S m ochow sk i  u ro d z i ł  się w roku 1793. 
w D em idow ie  w B rze ża ń sk ie m .  Po rozpoczęciu 
szkół w B rz e ż a u a e h  p rze n ió s ł  się do g im n a z ju m  
do Lw ow a, po ukończeniu  k tó rego  zapisa ł się na  
ów czesną  filozofię. W  tym to  czas ie  jako s iedm na-  
s to le tn i  m łodzien iec ,  tak  n ie fo r tu n n ie  deb iu tow ał 
na  scenie .  G dy  n a s tę p n sg o  dn ia  p rzy sz ed ł  n a  
kolegium , koledzy w ołali  z a n i m  „pan  m łe ly * ,  a 
naw e t  je d e n  z profesorów  Niem ców , p rze d rz ażn ia -  
ją c  sie, nazyw ał go „pan młody*.

r*o opisanym  na w stęp ie  debiucie , ja k  o psw ia -  
d a ł  później śp. W ita l is ,  n ie  m ń g ł  już m łodz ien iec  o 
te a t r z e  zapom nieć .  M arzy ł  o n im , o n iczem  innem  
n ie  m y ś la ł  ty lko o tea trze .  W k ró tc e  też mim o 
g n ie w u  o j c a , k tó ry  b y ł  d z ie rżaw cą  je d n e g o  
z w iększych  k luczów  ga l icy jsk ich  i s ta re j  da ty  
cz łow iek iem , że g n a jąc y m  się, gdy  p rz e c h o d z i ł  
koło te a t ru ,  z a c ią g n ą ł  się na s ta łe  do ak torsk ie j  
d rużyny  pod nazw isk iem  Sosnow sk iego , aby un i­
knąć  g n ie w u  ojca.

W ia d o m ą  j e s t  rzeczą, ja k  ciężkie życie, 
w k tó rym  nie rzr.dko i głodlu i ch łodu  zaznać, 
t r ze b a  było, p rze ch o d z i ł  wówczas aktoi polski.  
Dwaj n ie roz łączen i p rzy jac ie le ,  N ow akow sk i i l 
Sm ochow sk i nie z raz i l i  aię j e d n a k  nędzą,  lecz w y­

t r w a le  p racow a li  nad sobą, a owocem tej p racy  b y ła  
sław a, jak ie j  po n ich  ż a d en  a k to r  polski,  a  n ie ­
wielu z a g ia n ic z n y c h  os iągnęło .

W  r. 1823. S m ochow sk i  ożen ił  s ię  z W a r ­
szaw ianką ,  W ik to ry ą  O l i ń s k ą ,  k tó ra  p rac ą  dz ie l­
nie dopom aga ła  mężowi do n t r z y m a n ia  domu. 
W ów czas też a k to r  Sosnowski zaczą ł  g r a 6 pod 
w łasnem  nazw isk iem . Z m a łż e ń s tw a  tego  oprócz 
zm arłe j  w r. 1867. c^rki Kari liny, zam ężne j za 
n ieodżałow ana) pam ięci J a u e m  D o b rzań sk im , ży­
je  je szcze tro je  dziec i:  córka C e le s ty n a ,  z a ­
m ężna  za d y rek to rem  szkół ludow ych. C zape l-  
skim i s y n o w i e : W ita l is  były w spółw łaścic ie l  
Gazety Narodowej i L u d w ik ,  obyw ate l  z iem ski.

W k i lk a  la t  po śm ierci p ie rw szej  żony, tj. 
w roku  1835. S m ochow sk i oże n i ł  s ię  po raz  
w tóry .

T a le n t  n iezw ykły  S m o ch o w sk ie g o ,  in te l i ­
g e n c ja  i u roda  spow odow ały ,  że m łody  ad e p t  
sz tnki d ra m a ty cz n e j  w bardzo  k ró tk im  przec iągu  
czasu  ob ją ł  role p ie rw sz y ch  kochanków , s ta jąc  
się ró w nocześn ie  u lu b ie ń ce m  publiczności.  Z a ­
s łu g a  w tern nie m a ła  i ś. p. K am ińsk iego ,  k tó ­
ry j a k  wiadomo by ł z n a m ie n i ty m  nauczyc ie lem .

R  le  kochanków  w raz  z ro lam i ch a rak te -  
ry s ty cz n em i p ia s to w a ł  S m ochow sk i n ie p rz e rw an ie  
przez d ług i  sz e reg  l a t  za dyrekcyi K am ińsk iego ,  
i tak  zwanej society, P fe if ra  i Chełchow sk iego , 
(dw óch  o s ta tn ic h ,  ju ż  w now ym  te a t rz e  Skurb- 
kowskim).

W r. 1830 w ystępyw a ł S m ochow sk i  g o śc in ­
n ie n a  scen ie  te a t ru  w arszaw sk iego ,  gdzie  go 
n a w e t  zaangażow ano .  W yp ad k i  z r. 1831 p r z e ­
szkodziły  p rze n ie s ien ia  się znakom itego  t rag ik a  
do g ro d u  sy ren iego .

W r. 1857 te a t r  po lsk i we L w ow ie  w :ódł 
żyw ot bardzo  n ęd z n y .  P u b l icz n o ść  zn iechęcona  
do d y rek to ra  C he łchow sk iego  za p rz e s ta ła  z u ­
p e łn ie  uczęszczać  na  widowiska. W ted y  to ów ­
czesny  n a m ie s tn ik  Galicyi h r .  G ołuchow sk i ,  k tó ry  
sy m p a t ją  i w zględam i o b d a rz a ł  zawsze S m ochow ­
skiego, ofiarował mu d y rekc ję  te a tru .  Po n a ­
m yśle  zgodz ił  się na  to zm ar ły  pod w aru n k iem , 
że do s»ółk i należeć  będzie  i N ow akow ski

J a k  p rew adz il i  te a tr ,  s ta rsze j  g e n e r a c j i  w ia ­
domo, m łodsza  zaś w in n a  w iedz ieć ,  i e  nie było 
do tychczas  lepszych  dyrek to rów  n a d  N ow akow ­
skiego i S m ochow sk iego .  W  r. 1864 w kw ie tn iu  
złożyli dyrekcją.

D z ień  26. czerw ca 1861 u roczyście  j e s t  
w p isa n y  w ro cz n ik ac h  sceny  polskiej we Lw owie.  
W  dn iu  tym  dwaj wielcy a r ty śc i  polscy N o w a ­
kowski i Sm ochow sk i obchodzili 5 0 - le tn i  j u b i ­
leusz  zawodu scen icznego . Obaj o trzym ali w ieńce 
laurow e i po zło tym  p ie rśc ien iu  od kolegów. 
N ep is  n a  p ie rśc ionku  d la  S m ochow sk iego  b r z m i : 
„W . S. A rty śc i  S sen y  L w j w s t i e j  w pam ięć 50- 
le tn ic h  u s łu g  scenie O jczyste i 26. czerw ca 
1861 r . “

J e d y n y  w ieniec lau row y,  jak i  do s ta ł  w ży ­
ciu i p ie rśc ień  by ły  d la  S m ochow skiego  n a jp rz y ­
je m n ie js z ą  p am ią tk ą .  Dziwiło jednakże  i iryto 
wało naw e t  s ta rca ,  gdy  uczęszcza jąc  je szcze  do 
n ie d aw n a  do te a t ru  widział, jak  obdarzano  kolo- 
s a ln em i w ńcam i podczas  każdego benefisn n a w e t  
opere tkow e diwy. „ J a  l a t  50 pracow ałem  n a  ten  
sk rom ny ,  a ty le  d la  m n ie  drog i w<annszek, a  oni 
dziś p ia w ie  zaczyna ją  od wieńców i to n ie  rzadko 
n iezus łużen ie  ofiarowywanych* —  m a w ia ł  s t a ­
rzec. Czy m ia ł  r a e y ę ?  2da je  się ,  dowodzie n ie  
po trzeba ,  że się n ie  mylił.

Ohcąc dz iś  m ówić o dzia ła lność ,  a r ty s t y ­
cznej S m ochow skiego , t r ze b ab y  sp isać  dzieje te ­
a t ru  lw ow sk iego  od r. 1811 do 1864. N ie  ła tw e  
to za d an ie  w a r ty k u le  d z ie n n ik a rs k im ,  o g r a n i ­
czonym  n a w a łe m  ró żn o ro d n y ch  materj&łów. 
W s p o m n ie m y  więc tylko w k ilku  s łow ach  o g łó ­
wnych k rea c ja eh  n a jzn a k o m isz eg e  t r a g ik a  pol­
skiego.

S ta r s z a  g e n e ra c ja  p am ię ta  je szc ze  S m ochow ­
skiego n a  scen ie  z la t  jego  potęgi. B ył on k las-  
syk iem  najczystszej  wody w p rz e d s ta w ie n iu  wy- 
s tu d jo w a n y c h  postaci scen icznych , p o dobny  w ro- 
d l ł .)n g ry  do D aw isona .  N ie  g o n i ł  za d ro b ia ­
zgami rea l is tycznem i,  lecz za to p rze jm o w ał się 
na  w skróś  dau y m  c h a r a k t e r e m , w cie la ł  s ię  cały  
w oso b ę ,  k tó rą  m ia ł  p rze d s taw ia ć ,  d e k lam o w a ł  
z g łę b i  duszy, c ien iu jąc  n a jsu b te ln ie j  po tężnym , 
a nadzw yczaj  m iłym  g łosem  ca łą  ska lę  uczuć 
i n a m ię tn o ś c i ,  w s łow ach  i ru c h a c h  s ta w a ł  się 
k lasyczn ie  w y k u tą  całością, i w yrazem  g łęboko 
poję te j p raw d y  po ryw a ł  s łuchaczy .

P o w tarzan o  sobm częs tokroć d ro b n y  w ypa-  
deezek  sceniczny, że raz, gdy  Sm ochewaki,  g ra ją c  
rolę M ackbe ta  za w o ła ł :  „Nie p ra w d a  1* do a k to ­
ra  U rbańsk iego ,  k tó ry  g r a ł  ró lkę p o d rz ę d n ą  —  
te n  się ta k  prze raził ,  że n ie  m óg ł dalej ani 
s łów ka z sw ej ró lk i w ykrz tusić .

F ra n c isz e k  M oor w Zbójcach ,  Król L ea r ,  
M ackbeth ,  Syn puszczy. H ara ld ,  role F e r d y n i n -  
da, W urm a, i p r e z y d e n ta  g ra n e  po kolei z b ie ­
g iem  czasu  w „ In t ry d z e  i miłości* Szyleri.,  A n ­
toś w  „K aruaek ich  góralach*  S am p ie r ro ,  U n e l  
Acost.a, dziw nie  p ięknie  oddaw ane  p o s ta c ie  w 
S ł tn k ae h  z francu»kiego  „ O n a  je s t  o b łą aa n ą* ,  
„W ybuch  śm iechu* ,  „W alka  kobiet* — oto były  
g łów ne postacie , k tórem i Sm ochow ski czarow ał 
przez pół wieko publiczność.  A  t rze b a  w końcu 
p odn ieść ,  że Sm ochow sk i i N ow akow sk i byli 
g łów nym i i n a jp o tę ż n ie jsz y m i in te r p re ta to ra m .  
sz tuk  F re d ry ,  k tóry  z n im i raz em  nad  p r z e d s ta ­
w ien iem  ich  pracował,  i że tak iego  r e je n ta  Milczka 
w Zem ście , jak im  by ł Sm ochow ski,  jn ż  n ik t  n igdy  
n ie  zebaczy. T radyc ja  p raw d ziw y c h  postaci kon 
tuszow ych  zesz ła  j u t  z Sm ochow sk im  i N o w a ­
kow sk im  do grobu.. .

O s ta tn i  raz  ukazał  się  n a  scen ie  S m o ch o ­
wski w roku 1871. g ra ją c  o s ta tn i  a k t  „Zbójców* 
S zy le ra  n a  dochód  m uz eu m  w R appersw y lu ,  a 78 
le tn i  F ra n c is z e k  M oor potrafił mimo wiekn ro z ­
en tuz jazm ow ać publiczność. Od tego  ezasn już  
więcej n igdy nie w ystępyw ał,  p ew ta rza jąe  zawsze, 
że a r ty s ta  pow in ien  wiedzieć, k iedy m a  ze sceny  
us tąp ić .

W  la tac h  1871 i 1872. n a leż a ł  de kom ite tn  
te a tra ln eg o ,  n a s tę p n ie  j e d n a k  co fną ł  się zupe łn ie  
w zacisze życia domowego. Mimo tego  je d n a k ż e  
jeszcze  p rzed  dw om a la ty  czy tyw ał d z ien n ik i  
i ?  za jęciem  b a d a ł  szczegó ln ie  rzeczy tyczące 
się  te a t ru  ; p rzed  rok iem  je szc ze  w idyw ano  go 
s iedzącego  w fotelu  w szy jce  n a  p ie rw szym  b a l ­
konie, więcej pa trzącego ,  n i i  s łuc h a jące g o .

Z g a s ł  nagle bez ża d n y ch  p rz e d w s tę p n y c h  
objawów, w sobotę  o 1 w po łudn ie  n a  rękach  
swej córk i C e le s ty n y  Czapelskie j.

Cześć pam ięc i  w ielk iego t r a g ik a  polskiego \

iscowa 1
Lwów dnia 23. stycznia.

* Obchód 25. rocznicy powstania z r. 1863. 
odbył się we Lwswie t  oałą powagą —  przede- 
wazystkiem nabożeństwem żałobnem. w sobotę o godz.
11. w kościele archikatedralnym a nabożeństwem uro- 
ozystem w niedzielę o godz. 9. u 0 0 .  Deminikanów
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odpowiednem. Władza sprzeciwiła się wzniesieniu no­
wego krzyża dębowego w miejsce dawnego z r. 
1862., który spróchniał. W Bobotę wieczór odbył się 
W sali Kasyna miejskiego raut. Godniejszy to sposób 
niż poprzednie zebrania, które cechę koncertu miały. 
Nad estradą wznosił się herb narodowy, brzegiem zaś 
na chorągiewkach jaśniały daty potyczek. Wzdłuż 
ścian sali były ustawione siedzenia, aby się na środ­
ku sali -uczestnicy komunibowaó mogli.

Nastrój zebrania był do końca w najwyższym 
stopniu uroczysty. Niesłychane wrażenie sprawił wiersz 
Anozyea „Tyrteusz“ deklamowany po mistrzowsku,
* zapadłem przez członka sceny naszej, p. Wysockie­
go ; tudzież wiersz p. Seweryny Duchińskiej .Noc 
styczniowa", deklamowany przez p. Webcrsfelda. 
P . Platon Kostecki odczytał swój wiersz „Na dzisiaj"
0 grożącej bnrzy wojennej. Częścią muzykalną kiero­
wał p. Wszelaczyński. Ze znanem mistrzowstwera od­
śpiewała „Lutnia" polonez z „Hrabiny" i „Chórał" 
Ujejskiego (muzykę Nikerowicza rozłożył na głosy 
p. Wszelaezyński), tudzież utwory Wszelaezyńskiego
1 Galla. Z prawdziwem uczuciem odśpiewali : Bor- 
kowaki. Jareckiego „Pieśń smutna", a panna Gracko, 
Wszelaezyńskiego „Ciszę nocy". W  końcu doniósł 
p. Janowski o zgonie wzorowego patrjoty, dr. Long- 
champsa, a p. Wszelaczyński na cześć jego zagrał 
Szopena „polonez żałobny*, którego zebrani stojąc 
Wysłuchali.

Bankiet wczorajszy zgromadził niebywałą nigdy 
dotąd liczbę uczestników ; zabrakło miejsc przy sto­
łach. Najpodniejślejszem było zakończenie, gdy na 
mowę prof. Kubickiego do młodzieży, odpowiadali 
Pp. Braiter w imieniu młodzieży akademickiej, senior 
„Skały" Szeremeta w imieniu rękodzielniczej, a Bie­
droń w imieniu rolniczej. Łzy pociechy spływały słu­
chającym, podczas gdy dawniej nieraz wobec mów 
akademików ręce załamywać wypadało. A przecie 
w żadnej z tych wczorajszych mów nie było bundziu- 
cznych frazesów.

Niemniej podniosła była chwila, gdy po trzy- 
krotnem odegraniu „Szumi Maryca" p. Eliasz Kwaez- 
kow, Bułgar (słuchacz wszechnicy tutejszej) pe buł- 
Sarsku przemówił. Przypomniała sie mowa, którą 
w aierpniu r. 1886. z balkonu hotelu Europ-jskiego 
udał do Polaków k«. Aleksander bnłgarski Dzielnego 
mówcę obnoszono na ramionach.

Najpamiętniejszem było zagajenie toastów przez 
P- Józefa Janowskiego, w którem wykazał dodatnie 
■kutki powstania ■ r. 1863. Pamiętny ten wywód 
Powinien być ogłoszonym. Dep. p. Lewakowski po­
n ió s ł  pamięć dr. Longehampsa. Ks. Sawa prozą wy- 
K̂ OBił przecudny, podniosły hymn na cześó Ojczyzny 

Wznosili jeszcze toasty : p. Syroczyński na cześć 
weteranów sprawy narodowej z r. 1830. i 1848.

askownicki bojowników z r. 1863 , —  Raciborski 
Sybiraków, — Platon Kosteoki wygnańców, —  p. Opa- 
®k pracowników sprawy narodowej. Na weteranów 

Mbr*no 204 zł. 50 ct.
.* Zima. Od raaa prószy a nas śnieg obfity. Za- 

^B je  znowu opanowały znaczną część Galicji, tamu­
jąc komunikację.

Kolej państwowa zarządziła przerwę w ruchu 
n* linii Stryj-Ławoezna, a kolej Karola Ludwika do- 
tt°si nam, że z powodu zasp śnieżnych wstrzymany 
został ruch na kolei lokalnej Jarosławsko-Sokalskiej.

Z powodu gwałtownych zamieci śnieżnych gro­
żących zastanowieniem ruchu pociągów także ua głó- 
J n*j linii między Lwowem a Krakowem, udał się 
ania dzisiejszego dyrektor ruchu kolei Karola Ludwi 

R ua przestrzeń Lwów-Kraków. 
j  > °'3fl0 ^ ° ’ *e Pr«e»zkoda między Krasnem- 

Podwołoczyskami nie została jeszcze usunięta, regu­
larny ruch pociągów na tej kolei odbywać się będzie 
tylko między Krakowem-Lwowem i Brodami, tndzież 
między Krakowem i Wieliczką, wreszcie między Dębi- 
° ł  u Rozwadowem i Nadbrzeziem.

Na kolei państwowej wstrzymano 21. bm. ruch 
w»zelkich pociągów między Stróżami a Zagórzem z po­
ro d u  zamieci śnieżnych.

Doświadczeni gospodarze proroku ją , ie  zima 
^krótes straci swój ostry charakter i w ogóle długo 
rwaó nie będzie, zauważono bowiem, łe  jeże opu­
k a j ą  już BWe zimowe nory, szukając żeru. Owóż 

to być prognostykiem krótkiego trwania zimy.
• W  Węgrzech os-ra zima wypłoszyła wilki z ich 

■ledzib. Zwięrzęta te z niebywałą zuchwałośoią napa­
d ł  teraz przejezdnych, niekiedy zaś głód zapędza je

a* do osad wiejskich, gdzie rabują, co tylko żywego 
spotkają Między innemi rozszarpały wilki sędziego

* Lzehu, Vasilego Csnrdara.
. . .  Roch kolejowy w Węgrzech prawie na wszy- 

■tkich już liniach przywrócono.
Pod Jtołoszwarem wystąpiła Szamos z brzegu

wza in a ' łD!* miast- Obawiają się, że po-
przybierze znaeznejsz* rozmiary.

n i . ,  ^  osobliwy sposób chronią od zimna swe nszy 
^ ińczycy ,  bawiący przy ambasadzie „syna słońca* 

erlinie. Noszą je oni w papkowych pokrowcach. 
* Pokrowce mają kształt pudełeczek i obleczone są 

rogach czarnym aksamitem, tło zaś mają malo­
wane W kwiaty ile możności barw najjaskrawszych.

We Włoszech zimno nie ustaje. Mala>z Voloi, 
^mieszkały stale w Medjolr.nis, odbywająe wycieczkę 

Pieszą ff  okolicach miasta w nietrzeźwym stanie, 
raż*1̂  Wypadek ten wzbudził powszechne prze-

. Z Chersonia donoszą, iż z końcem zeszłego 
e*iąec panowały tam tak wielkie mrozy i zawieje 
*e a*’ -*e n 'ePodobna było wyjść na ulicę bez na- 

r a. enia *’? na zmarznięcie lub edmrożenie twarzy i 
dn '” orf drodŁ®. 1 Chersonia do Mikołajewa zmarzło 

la 27. grudnia 24 osób, których zwłoki, pskryte
B t y S r ’ *Da 110 po odwilży w pierwszych dniach 

, Dodezas burzy ostatniej na morzu Czarnem wi-

L Ameryki piezą, ie takich gwałtownych za- 
ml.cl,  jakie przez kilka dni panowały w TeksaJ 
Minnesocie, Montanie, Nebra.ce i Kansas naistlrsi 
ludzi* ire, pamiętają. W *4 godlin ih ^
metr z 37 strpm ponad O, do —  28o C śn iee  ua 
dał miałki jak mąka, zapierając oddech] % obok 
•zalał straszliwy orkan. Na 6 kroków nie można było 
•łysteć głosu człowieka. Mnóstwo ludzi zmarzło na 
*misrć, lnb zostało zasypanych. Liczba ioh do sta 
dobiega. Ruch kolejowy był przez czas trwania za­
wiei zupełnie wstrzymany.

* z  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o .  Kierownictwo de­
partamentu gminnego w Wydziale krajowym objął

Seweryn H e n n l ,  w zastępstwie dr. Franci- 
B*k» Smolki.
konc M i*n o w a n i a .  Minister skarbu z mianował 
dr E p,stów m iniste rja lnych: dr. Wilhelma Lesigang,
KO d r ^ L " * *  SsB* '’ dr. S ta n is ła w a  S zlach tow skie-
felden i d «  Me7 e™. dr. Augusta Engel Main- 
ministerjalnvmirailCis.zka Uornung wicesekretarzami 
wy wyższy w R  ? inif lerBlwie s k a r b u . -  Sąd krajo- 
tymże sądzie, Adama al6 zamianował oficjała przy 
pomocniczych sadu . _ . °czkiew>cza, adjnnktem biur 
jowy wyższy w K r a k o w i  W Krakowie' S9d k ra" 
sierżanta 9. pułku piechotT1* ^ ^ 0’ 11*- J a “ a 
sądu powiatowego w Dobczycach.^Lwowie, kanoelistą

* Odznaczenia. Dyrektorowi żeńskiego semina- 
A«uia nauozyeielskiego w Przemyślu kanonikowi Teo­

filowi Łękawskiemu z okazji jego ustąpienia nadał ;
cesarz krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa. j lutego w salach teatralnych

Oficjałowi n i  etacie prezydjum rady ministrów, j świetnie. Kmudet ułożył już program bardzo urozma-
pełniącemu służbę przy ministrze baronie Zieiniułko- j icoriy, złożony prawie z samych niebywałych jeszcze 
wsbim, Władysławowi Mikiewiczowi, nadał cesarz | na l\-dutach lwowskich nowalii, wymieniamy dziś 
tytuł i charakter adjunkta dyrekcji urzędów porno- j tylko j .den  punkt programu p. t. „Postillon d ’am6ur“
cuiczych. . i który wywoła sensację. Wybitniejsza osoby na redn-

Pełniącemu obowiązki przy konsulacie jenerał- ; eie przez specjalnych „kurjerów “ otrzymają wonne 
nym w Warszawie, sekretarzowi powiatowemu P a  j bileciki.
włowi Mies/.kowskiemu, nadał cesarz złoty krzyż za- j Posiedzenia komitetu i komisyj odbywać się 
sługi z koroną. j będą codziennie między 4 - 5 po południu u p. Adol-

* Z arm ii. Pułkownik 56. pułku p., Rajmund j Abrahamowicza, (hotel Żorża 1. 42).
Poglies, na własne żądani* przeniesiony został w stan j * D u r y .  Prof. dr. Madurowicz z okazji obchodu
spoczynku i przy tej sposobności otrzymał wojskowy1 jubileuszu, ofiarował dla stowarzyszeń akademickich 
krzyż zasługi. Order Leopolda otrzymał pułkownik j „Bratniej pomocy" 100 zł. i dla „Czytelni" oraz „Chó-
Karol Peche, dyrektor inżynierji przy f  •rtylikaoja h ! ru akademickiego" 100 zł.

Reduta artystyczna, która odbędzie się 2. J Królowa Wiktorja zabawi w San Remo nie dłu- który nie przeczuwając nic złego zbliżył Się 
w salach teatralnych wypadnie niezawodnie j iej nad dzień jeden, poezem uda się do Florencji. n a  jeo-o wezwanie rzucił go na ziemię i

w Przemyślu ; srebrny krzyż zasługi major Emanuel 
Wawra, przy dyrekcji inżyuierji we Lwowie ; poru­
cznik Hugo Haluszba przydzielony do dyrekcji inży­
nierji w Krakowie i porucznicy Adaifryd Springer

* Zamiast wieńca dla ś. p. B. Longehampsa 
nadesłali do naszej administracji pp. Stanisław i W a­
lentyna Jabikowsey kwotę 30 zł., którą złożyliśmy 
do rąk p. B Goldmana, skarbnika towarzystwa epie-

i Jan  Meister przydzieleni do dyrekcji inżynierji i for- ki nad weteranami z r. 1831 
tyfikacyj w Przemyślu. Pułkownik Franciszek Do­
konał, komendant oddziału wojskowego w stadninach 
państwowych w Radoweu, przeniesiony został w stan 
spoczynku. Charakter majora ad honores  otrzymał 
kapitan I. klasy, Józef Hahn, 10. p. p. Podporucznik 
Salamon Frisdberg z 77. p. p. mianowany został po­
rucznikiem. Kapelan wojskowy Adolf Scblaghammer 
w Krakowie przeniesiony został w stan spoczynku.

Lekarzowi pułkowsmn II. ki., dr. Antoni; wu _
Fojarewiczowi 56. p. p., wyrażono najwyższa uznanie i o s k ic h  ma być ustanowionym w Kołomyi. Powodem

* N a  zu j io  r u r n f u T t i z t ą  złożono w handlu p.
I. Dreilera i synów plac Kąpltuloy 1. 2. od 14. do 
2.1.. stycznia: l ir  Artur Gołuchowski z Łosiacza 50 zł. 
hr., A Pksiudef Fredro 10 zł.. August Schellenberg 
3 25 zł.. Panna Złotnicka 100 litrów mleka, pani A. 
S 340 kilo fasoli. Rozdane od 14. do 21. stycznia 
1852 porcyj zupy i 1776 poreyj cl.Ieba.

* K o n s u l a t  f r a n c u s k i ,  podług doniesienia pism

Małżonka niemieckiego następcy trenu oświad 
czyta, iż choroba następcy tronu spowodowaną zesłała 
i łuiedbanem zaziębieniem i żs do zupełnego wylecze­
nia tejże potrzeba dwóch lat.

Mim# dementi, jakiego doznały pogłoski o kno­
wanym na następcę tronu zamachu socjalistów, mu­
siało być w nich eoś prawdziwego, książę bowiem,

na jego wezwanie, rzucił go 
wyrwał mu nabitą broń z ręki.

P e t e r s b u r g  d. 23. stycznia. Lord 
Churchill wyjechał do Anglii.

P etersb u rg  d. 23. stycznia. Swiet 
prostuje doniesienia o napadach band na Buł-

który dotychczas wyjeżdżał zawsze bez żadnej opieki, garję. Według niego tworzyli rokoszanie trzy 
teraz pojawia się otoczony kannymi żandarmami, a b a n d y .  Pierwsza i druga —  pud dowództwem
straż w willi Z im  została podwojoną. Nabokowa i i ruszewa —  z u stały wyparte na

Z Berlina donoszą 21. b. m . : Krążą tutaj po- , , , . J ,
głoski o pogorszeriu się stanu zdrowia cesarzewicza; - F a u i c <? tu™ ką, rozbrojone 1 W Adrjanupolu 
w ostatnich czaaach miał on bardzo źlo wyglądać. j luteruowaue. Trzecia banda, około Stu ludzi, 

Stan pacjenta, jak donoszą z San Remo, jost pod dowództwem Bojanowa, wytrzymała atak 
zupełnie normalny. Mackeniie ma tam przybyć przed \ wojska bułgarskiego, Z którego okuło Stu Żoł- 
końcem hm Lekarze są przekonani, ie eweatnalne ! n ie rz y  do nj • b ie g ło  (1). Spodziewają się, 
nowe konsylium, znpełme zniesie djagnozę postawioną ^  B()janow ^  puWstanieJ) l i c z ą c

za jego usługi pełne poświęcenia podczas epidemii 
tyfojdalnej w Ulok Obrnja.

Starszymi lekarzami w czjDDej armii zamiano­
wani zostali elow lekarski w rozerwie dr. Władysław 
Yiragh (w szpitalu garnizonowym we Lwowie), dr. 
Kazimierz Krasnski z nieczynnego stanu gal. cbr 
kraj. nr. 40. (przy szpitalu garuizow, w Krakowie) j posiedzenie zarządu głównego towarzystwa 
i starszy lekarz w rezerwie dr. Albin Popp. 63 p. p. j rolniszteli" pod przewodnictwem prezesa, p

ma być wielka liczba francuskich robotników, pracu­
jącej w pobliskiej Slobodzie Rungurskiej.

Również pisma te donoszą, że kupcy i przemy­
słowcy jt.ełoajyjsay starają, się o załoisnit tamże izby 
handlowej.

* K ó ł k a  1'OlnIczc. Dnia 12 b. m. odbyło się
„Kólsk 
B. An-

w listopadzie r. z. i że powrotowi księcia do Nie­
miec z wiosną nic stać nie będzie na przeazkedzie.

Po brzydkich, dłdżystyeh dniach kilku, nastała 
w San Remo z d. 19. bm. prześliczna pogoda. N a ­
stępca tronu będzi* mógł tedy znown używać zwy­
kłych swych przejażdżek.

Teatr, literatura i muzyka.

na ludność okolic Sliwuy i Starej Zagry.
Sofia d 23. stycznia. Książę wyjeżdża 

z matką dzisiaj do Rumelii wschodniej.
Wiedeń d. 23. stycznia 2 godz. 10 min. po­

południu. Akcje kredytowe 269.70. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 30.— . Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 272.75. Akcje Banku anglo-austrja- 
ekiego — . Akcje Unionbanku 190 75. Akcje 
kolei Karola Ludwika 192.75. Akcje kolei Półno­
cnej — .— . Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
83 50 Akcje kolei Alfóldzkiej -  .— . Akcje kolei

(przy szpitalu garniz. we Lwowie). Starszy intendant j gustynowic-a. 
wojskowy I. ki. Rudolf P rager z 11. korpusu we j Przebieg posiedzenia był następujący : Przyjęto 
Lwowie otrzymał urlop na 6 miesięcy. do wiadomości: 1) odc:ytany protokół z ostatniego

Kapitan 1. ki. Antoki Kubineb przeniesiony z 
90, p. p, do 56 p. p., Kapelan wmjskowy I. kl. Fran- 
oiszek Gasparik z szpitala garniz. w Koszycach prze­
niesiony został do Krakowa. Przeniesieni zostali: ie- 
karzs pułkowi II. kl. dr. Bronisław Majewski z u. 
inż. nr. 1 do 2 bat. 2 p. inż., dr. Stanisław Bulko 
z szpitalu garniz. we Wiedniu de 24. p. p. i starszy 
lekarz dr. Józef Madejski z garniz. szpitalu we Wie­
dniu do bat. art. fortecznej nr. 2.

* Zm arli. Józef Ermich, adjunkt sądowy w Kal- 
warji Zebrzydowskiej, zmarł w 37. r  życia.

W Berczanie, majątku wł-.snym, zmarł jeden 
z najstarszych obywateli na Ukrainie, Eliasz Łuka 
szewioz, w 85. r. życia. Pozostało po niai cenne 
muzeum i ogromny księgozbiór, gromadzony całe 
życie z prawdziwem zamiłowaniem, śp. Łukaszewicz 
był człowiek naukowy i pracował na polu filologii. 
Testamentem zlecił

posiedzenia zarządu głównego ; 2) przedłożona sp ra­
wo, danie z czynności za czas od 14. czerwca 1887. 
do 12 b. m. ; 3) sprawozdanie kasowe za rok 1887. 
w dochodach ua 8212 zł. l i  ct., w wydatkach na 
7553 s ł  9 ct., z t e , iż pozostają w  roku 1888. 
do wyrównani* zaległości bierne około 500 ił .  za 
druki i książki.

W dalszym przebiegu posiedzenia uchwalono: 
1) wnieść prośbę do wszystkich sousystorzy o popar­
cie „Kółek rolniczych" przez wydanie knrend ; 2) 
udać się do odnośnych zakładów w kraju, z przed­
stawieniem, aby, o ile to możliwe, przyjmowały pro­
dukt* Kółek rolniczych; 3) udaó się do Wydziału 
krajowego z prośbą o zaprowadzenie publicznych wag 
po miastach targowych ; 4) udać się do krajowaj 
Rady szkolnej o zaprowadzenie po szkołach ludowych 
demonstracyjnej nauki o wagach i miarach, 

j Wreszcie, co do uchwały waiuego zgromadzs-
etymologiczny języka p o tsT g o , w r ę k o J L ’̂ z S ”  ,,ia* ^  Kółka rolnicze przystępowały do towarzy-
był d« druku oddany.

Leon Karszniswicz, emerytowany urzędnik sta­
rostwa, zmarł w 76 r. życia w Stanisławów e, 
Zmarły brał czynny udział w walce o niepodległość

stwa w charakterze członków wspierających, zgodzene 
się na to, aby pozostawić ocenieniu pojedyńcz] Bh 
Kółek rolniczych, czy i o iie przyczynić się zechcą 
do ogólnych wydatków' towarzystwa.

narodową w roku 1831. jako podoficer w ułanach I I r , !, / 0 i omówieniu programu :instracyj
w korpusie jenerała Dwernickiego, w bitwie pod i K° ek nu ,r " V  p a l o n o : 1) udać . tę do ko-
p  i mitetu gfilic. Towarzystwa gospod. z prośbą o awan-

r*m Albert Majer, podporucznik 58. p. p., zmarł | ^  ^  na‘ raclmnek 8ubWBBCji
w Kołomyi wskutek zaczadzenia.

Władysław Romaszkan, adjunkt sądu powiato

Weg° W .WWiednin ' z m a r t w 0 X3. r. życia małżonka * ‘““Batorów, wydał nową instrukcję obo-
jsnerała, Glaubreeht-Szumlańska.

W Rawie zmarł Władysław Terlecki, adjunkt 
sądowy.

* P o g r z e b  ś. p. S m o c h o w s k l e g o  odbył się 
dziś popołudniu. Kondukt wyruszył z gmachu tea­
tralnego o godzinie 3 ' / j -  Przy wynoszeniu zwłok od­
śpiewali śpiewacy opery Gnniewicza „cbór". Kara-

—  T s a t r .  W  sobotę wystawiono „Favoritę*... po 
jednej próbie. Wobec tego całość chromała. Pan i i Państwowej — .— . Akcjo kolei Lw.-Ozem. 209.— . 
Dotti odśpiewała partję Leonory z sukcesem a po Akcje kolei węg -północno-wschodniej — .—  Losy 
arji w 3 akcie wywołano sympatyczną śpiewaczkę , komunalne wiedeńskie — . — . Akcje Tow. tureckiego 
przy otwartej sosnia i obdarzono ją  oklaskami. W o le l ib y -I— .— . Galie, oblig. indemniz. i o i . 3 0 .  Akcje kolei 
śmy widzieć panią Dotti w odpowiedniejszej dla niej półn cno-zachod. (lit. B. Elbethal)  — .— . Losy re- 
roli — Faroritę bowiem śpiewają zwykle tylko mez- j gulacji Cisy — — . Akcje Banku dla krajów koron- 
zosopranistki. Podnieść jsszeze należy znakomitą grę nych 207 .— . Renta węg. złota 4 prcL — . Akcje 
tej artystki, która wyglądała też w Favorieie bardzo Bankrereinu 8 4 .— . Rosyjski rubel papierowy 110.— .
uroczo. P. Vieini śpiewał bardzo ładnie a pp. Jero- 
min i Nolli, jak  niemniej pani Kasprowiczowa wy­
wiązali się należyci* ze swoich ról.

Dziś w teatrze przedstawienie składane : „Joa­
sia płacz* a Jaś  się śmieje" operetka Offenbacha. 
„Złoty cielec' komedja Dobrzańskiego i „Jnnacy" ope­
retka Suppego.

Jutro „Rigolstto" opera w czterech aktach 
Ysrdi’ego.

W Warszawie wystawią niebawem oryginalną 
komedję panny Anieli Triplinówny p. t. „Stryj i sy- 
nowisc" i cztsroaktowy dramat Marjana Jasieńczyka 
p. t. „Lena", odznaczony na konkursie imienia Wej- 
oieoha Bogniławskiego.

TtluBW „Graty Nmtoi".

Losy premjowane węg. — .-

4*/io '/» Renta wspólna 78.65. 5 %  renta austr. 
papier. — . . 4 °/n renta anstr. złota 110.10. i" / '
renta węg. złota 97.37. 5 / 0 renta węg. papierowa 
83.40. Napoleondory — ‘— . Marki niem. 62.22.

Priyjeohali do Lwowa
dnia 23. stycznia 1887:

Hotel Warszawski. L. h r .  Btarzeóeki z Kam ionki .  
L. br. ErlaDger z Żółkwi. W. B r .  Matbsi * Gródka. A. 
Biaioskórslta  i  N iegocian .  A. T rieber  z Żóikwi.  M. P i tu -  
łej z Mikołajowa. W. Baumel t  Przeworeka.

Hotel Francuski. H. K arpe les  z W iednia.  G. Sy- 
aak z K ołom yi E a^e lb reo h t  z Moguncji.  A. W aligórsk i  z 
Przem yślan  B. B erli the im er  z Wiednia. A Lyon z H am ­
burga.  A Jan iszew sk i  z H orodenki  K. Rudnicai z Bełżca.

Hotel Żorża. 8t.  hr.  G rocholski  z Podola rosyjsk. 
T. Rozwadowiki z Hiadek.  L dr.  Szalay z Krakowa K. 
W iszniewski z Dobrzan. M. Rudnicka sc S trza łek .  St. 
Sękowski z Wojsławia. 8 t  Cieóski z Buozacza. W. Biin-

I która na teD cel bywa wypłaconą zazwyczaj zapóźae; 
2) polecić wydzuiłcwi wykonawczemu, aby w komisji 
z kompeUntuych osób złożonej, przy udziale dotych-

wan pokryty był mnóstwem wieńców, z których wy­
mieniamy wieńce od artystów sceny lwowskiej i kra­
kowskiej, od dyrekcji tutejszego teatru, od pani Asaper- 
gerowej i wiele innych. Tłumy publiczności odpro­
wadziły zwłoki aż na cmentarz. Nad grobem prze­
mówił w imieniu artystów dyrektor teatru p. W łady­
sław Barącz.

* Polowanie odbyło się 16. i 17. bm. w L u ­
bieniu u barona Adolfa Brunickiego. Zabito 9 dzików 
(widziano 27), 3 rogaczy. 86 zajęcy i 4 lisy.

Świetne to polowanie zaszczycić miał sw ą  by 
tnością areyksiążę R u d o lf ; w ostatnim tygodniu je­
dnak oznajmił podobno, i i  tego roku z W ie d n ia  od­
dalić się nie może. j warunków wspólnej działalności między Towarzystwem

* B a l  p o l s k i  w  B u d a p e s z c i e .  K om ite t  s tów a-  j w K r t u o c i e ,  a Kółkami roi
rzyszenia Polaków w  Budapeszcie nadesłał nain  za- ; J . . , ,

• v i i w u o ,  oie ndborizie w e r-7w-ir- 3P'-awH; tej u c h w alo n o  u d a ó  się  do dyrekcjiproszenie  u a  ba l  polski, k to .y  się  o d b v U,e w e  r.zwa.r • k ra l f c w sk j ,.g0  T , ^ a rz y s^ a  w3ta]w nny ch ubezp ieczeń

o potoczenie ajencji T n w a r / y s tw a  lub suba jenc ji  wy­

wiązywać mającą przy zarządzeniu następnych lustra- 
o.yj gosp< Jarskich.

W dalszym ciągu poruszono sprawę zjazdów 
powiatowych członków Kółek roluiczych.

Opierając się na postanowieniu zawartem w §. 
16 lit. i\ 1 , uchwalono -.

a) Z uwagi, że Oddział eospodarski Jarosław­
sko Łańcucki urządza w r. b. wystawę włościańską 
bydła, skorzystać z tej sposobności i podczas wysta­
wy tej zwołać zjazd powiatowy, jakotei odnieść się 
w tym celu do najbliższego zarządu powiatowego 
w Łańcucie;

b) wezwać resztę innych zarządów powiatowych, 
czy i pod jakimi warunkami dałyby się już w roku 
1888. zwołać pomienione zjazdy w dotyczących po­
wiatach : oraz polecić lustratorom, aby przy sposo­
bności rozpoznali tę sprawę na miejscu i porozumieli 
S’ę co do niej z zarządami Kółek, zarządami po- 
wiatowemi, a względnie z delegatami.

Poezem zgromadzenie wysłuchało sprawozdania 
z porucztfuej uchwałą sprawy ułożenia szczegółowych

tek 26. bm. w salach redutowych na cel dobroczyn­
ny. Prezesi honorowi : Hr. Emil Z ałusk i ,  hr. Euge­
niusz Zichy, Jan Bobula, Jan  Haberhauer Członko­
wie honorowi komitetu: Dr Aleksander Balogh, J ó ­
zef Mśrkus, Arisztid Mńttyus, dr. Karol Eo'vo>, J ó ­
zef Mńtray. Robert Rómy, Aleksander Mihók

Do komitetu należą z Polaków: Ż-.bn» Cieeień- 
ski Edward, Gołakowski Franciszek, Gurowicz To 
masz, Kiszakiewicz Antoni, Korytyński Konrad, Lipiń- 

! ski Henryk, Madurowicz Julian, Małecki Wilhelm, 
Mielnicki Aleksander, Radanowicz Daniel, Radaiiowiez

branym przez wydział wykonawczy Kółkom rolniczym, 
a w-zględnie delegatom.

Wznawiając uchwałę z 14. czerwca 1887. 
względem tworzenia składów hurtownyoh powiato 
wyeh Ja skhąiików kółkowych, uchwalono udaó się 
w tej sprawie do zarządów powiatowych, tudzież po- 
leciu lustrakirom, aby przy sposobności zbadali na 
miejscu warunki dla ty-liże. składów.

Na koniec upoważniony został wydział wyko-

K»4m., 0 . to W B ,] .k i  M  Serednieki F . r . l ju . i r f ,  “ W“ >' “  **<*>*
Sokolski Antoni, Szczerbowski Antoni. ' i • “ „ *  * * *  •**«*  “ •*“  w P r “ '

i mysru.
* P o s i e d z e n i e  towas-zystw* przyrodników polsk. : * S a m o b ó j s t w o ,

im. Kopernika odbędzie się we wtorek 24 bm o go­
dzinie 6. wieczorem w sali XV. uniwersytetu (2. pię­
tro) Porządek dzienny: 1 Sprawy towarzystwa. 2.
J. Szpilman. Z kongresu bygienieznego w Wiedniu.
3. J. Niedźwiedzki. Z dziedziny geologii.

Emerytowany starszy radca 
krajowej dyrekcji skarbu Prachtl, starzec 80-ciolstni 
odebrał subie wczoraj życie.

* S t a n  p o u m -tr -ć s .  O huenraterjua  szireły psli- 
teebniezce.j donosi:

Hotel Europejski. F .  Schultze  s Hull .  P. Kraus*  i  
Konstan tynopola  J .  Gross z Wygody. H. Hersebm ann s 
Wiednia

Hotel Angielski. B Skibuiewski  z Balio. C. Giey­
sz to r  z Krakowa. As. J .  L itw m ow icz  z Stanisławowa. F .  
Ulach z Pragi.

Hotel Langa. C. hr. Komorowski z Wiszni K. Ł u -  
kasiewiez i  S u n u N w o w n .  M. H e l le r  z Wiednia, A. P e ­
stko  Łańcuta .  J  Kow&ltwski z Rohatyna. S. Y ie r te l  i 
Cohn z Wiednia.

Wiadomości giełdowe.
L w ó w  dn ia  23 stycznia.  (Z izb y  handlowej.)  

I. Akcje u  sztukę.

Kelej ealie. Kar .  Ludw. 200 zł. m. k. 
Kolej L*

W iedeń d. 23. stycznia. Na żałobę _ _ _ _
młodoczeskieęo stowarzyszenia W Kutnohorze, j nmsl z Kańczugi1. 7"  G roedel^zT Śkólego"  

orzekł dzisiaj* trybunał państwowy, że władza, 
zakazując tam odbycia mityngu przeciw roz­
porządzeniom ministra Gautscha, naruszyła 
ustawy zasadnicze.

W iedeń d. 23. stycznia. Minister woj­
ny, jen. Bylandt ma się lepiej. Cesarz kazał 
sobie dwa razy dziennie zdawać raport o 
przebiegu jego choruby.

Zdauiem tutejszych kół finansowych no­
wa ustawa o podatku gorzelnianym będzie 
mogła wejść w życie już od 1. lipca br.

P e s i t  d. 23. stycznia. Budapest Corr. 
donosi: Aby delegacje wspólne na zwyczaj­
ną sesję w maju zebrać się mogły, będzie 
po zamknięciu obecnej sesji sejmn węgier­
skiego nowa sesja jeszcze w maju otworzoną, 
aby sejm mógł się ponownie ukonstytuować 
i wybrać członków do delegacyj, poezem do 
jesieni odroczony zostanie.

P r a g a  d. 23 stycznia. Na wczorajsze 
zebranie komitetu wykonawczego niemieckich 
posłów sejmu czeskiego (ob. Przegl. polit.) 
przybyli: Schmejkal, Waldert, Kn< ll, Schle- 
singer, Fortheimer, Funke, Hallwich, Knotz,
Krzepek, Pickert, Pleuer, Scharschmid, — 
wytłómaczyli swoją nieobecność: Herbst, Ba- 
reuther i Nitsche. Narady trwały od godz.
10. do 1. w południe i prowadzone zostały 
dalej o godz. 5. wieczór.

Powzięto następującą uchwałę: Niemcy 
nie są w stanie rokować na podstawie pro­
ponowanych przez ks. Lobkowica waruuków, 
są atoli gotowi do tego na podstawie, którą 
już podali, jako t o : wniosek Plenera wzglę­
dem ntworzenia odrębnych narodowościowych 
okręgów administracyjnych, język państwowy 
i narodowościowe kurje w sejmie.

płacą

iw iw .-C aer.-Ja ika  
Banku hypoteeznego gal po 200 i \  w. a. — 
Banku kredyt,  galicyjskiego po 200 zł w v  — —

n .  Listy zastawu* za 100 s ir .  
Banku hypoteozaero  galicyjskiego 6 7. . . — —

• » « jWe • ^7.„ gal. 5*/. wyl. 10*/, pr. loil.-
Banku krajowego 4'/t7« w 61 1. . • 94 —
Towarzystwa kred .  galic. 5*j, . . .

kredyt,  gal.  ziem. 4°/0 .
los. t„ kred.  gal. ziem. 5 %  los. w 371.

„ kred. g. ziem. 4° /of°*-w 41V> 1-
g kredytowego ga i  złem. 4‘/i'/«

los. w 52 1....................................
„ kred. gal.  siem. 4*1, los. w 56 1.

111. L ie ty  d łużne  za 100 zł. 
Gal.  Z. kred. włoe w likw. td .  6 pr.)  3U/ ,
Gal. Z. kredyt,  włość. (d. 5 % )  2 ' / i“/o
Ogóln. re ln .  kredyt,  z a ń .  d la  Gal. i B ak.  

6 %  los.  w 15 la t  .............................

IV. O b i lg i  z a  100 z ł .
lad em nizacy jne  g a i^ y j .  5°/0 m. k. . . 
Kom. hanku krajowego 5°/0 w. a. 1 em.
-  • ■ ■ -3 7 3 “ '

9H.75

99.75

93 70

tadaią
196 50 
212 50 
2S1 -  
2 1 6 -

98.S5 
101 25 
96 . ;0  

10125 
“6 — 

10125 
92 —

95 20 
91.60

Pożyczka krajowa z r. 187H 6% *•
Pożyczka krajowa 1883 4'/t7o •

V Losy
Losy m ias ta  Arakowa . . . .
L o iy  m ias ta  S tan is ławow a . .

101.— 
10 J—

D nkat ho lendersk i

Po doręczeniu tej uchwały ks. Lobkowi- S”p eo‘8darrskl. ! 
cow i, ogłuszą Niemcy całą korespondencję, Pó ł im p er ja ł  rosyjski

VI. Monsty. 

. • 1 . .
5.8S
5.90 
9 98 

10.31

rosyjski papierowy ............................... 1,09
100 m arek u i e m i e c k i c h .......................................61.90
Srebro  za 100 z i r ............................................. —.—
Kupony  w sreb rze  ........................................ —.—

54—
48—

102 50 
nu. - 
1 1 5  —
94 50

19—
35.50

5.98
6—

10.08
10.45

1.50
1.11

62.60

T7- , . I Mt u b ie g ły c h  dw óch  oobacb  w i a t r  z m ie n ia ł  swój
wieczorku rfuęhaczówpolitecbni-  ̂ tiera)iek Dl̂  m  j N , niebo był* zamglene.

ki otwartą będzie 25. bm. tj. w dzień wieczorku w
hotelu George’a od 9 rano de 6. wieozór 
p n ie  w K u sy n ie  m ie jsk iem .

. V7 sobotę, jak również dziś v/ nocy i ra n *  b y ł a  za-
nastę- | rajed śnieżna ; opad śniegu do dzisiaj do godziny 8. 

rano wynosił 5.4 mm.* ,^u„  W niedzielę przed południem
K o n c e r t  p a n l c i l  B i i l f iw s k ie h  odbędzie się opadu nie było.

T  I 1*. Sl* ę  29. b. m w sali sw. „Sokoła*. Połowę ■ Średnia temper afera doby pierwszej była —
dochodu otrzyma „Sokół". ) 4 Qo c  > , S)1 C j n‘aJWVŻJ  była _
a  . . ’’ a L ie  zgrom adzenie gremiHm aptekarzy 2.0° C , najniższa wczoraj w nocy —  5.4° C.

* ieji wschodniej odbędzie się w sobotę 28. stycznia i S an iiaiousetm m-duSc e’8.juv ca  pozłota merza 
o- r o godzinie 10. przed południem, w lokalu był dziś o 9. rano 54.3 mm.
■z o J  armaceutyesnej. , Zniżka baroiuetryczua znajdowała się wczoraj

T  B a d y  s z k o l n e j  k r a j o w e j .  Uchwalono na morzu Niemfcckiem i wynosiła 7 4 5 — 750 mm. 
przypomnień dyrekcjom szkół średuieh. że nauka hi- zwyżka w Sycylii i wynosiła 775— 770 mm., zniżka
storji kraju rodzinnego, jako przedmiotu nadobo­
wiązkowego, me uwalnia nauczycieli od obowiązku 
traktowania historjl polskiej przy obowiązkowej nauce 
nistorji powszechnej. Uchwalono udzielić dyrekcjom 
szkół średnich do wiadomości i zastosowania się 
rozporządzenie ministerialne, zabraniające używania 
tekstów o drobnym druku, szkodliwym dla oczu 
Wykluo'ono jednego ucznia z gimuazjum stryjskiego.

M a l n e  z g r o m a d z e n i e  towarzystwa muzyczne­
go „Harmonia* odbę Izie się w lokalu własnym przy 

I ulicy Strzelecki j 1. 7, w niedzielę d. 5. lutego o godz. 
i 2. po południu.

drugorzędna utworzyła się. między Moskwą a Peters­
burgiem

Prognoza na dobj aastępiią od 12. godziny 
w połać 1 i 1- ficia 2?,. stycznia

Vi iair o zmiennym kierunku przeważni* z pół­
nocnej st-.ony. temperatura się obniża, stan nieba 
zmimny, powietrz* wilgotne i nader niespokojn*, śnieg, 
jutro co najwięctj opad niezE&emy.

* J j l t r o ,  diiiu 24 stycznia: św. T y m o t s u s s a  
B. —  św. T a t i a n a.

Porządek dzienny: 1) Sprawozdanie oęólne z 
j czynności Wydziału. 2) Sprawozdanie rachunkowe z 

funduszów. 3) Wybór wydziału z 20 członków.
■ Wnioski ozłenków i wydziału.

— C h o r o b a  i t i tm u  e c h  le g o  n a s t ę p c y  t r o n u .
S k u tk ie m  ) rzi-ziębienia. k tó rego  nabawił się książę  
ub ieg i t -ga  tygodn i  i, p r -k iza iy  się ob jaw y  gorączkowe. 

4) Nic. t r w a ły  <me j e d n a k  długo, u s tą p i ły  już w dzień 
później miejsca normalnemu stanowi.

tej sprawy dotyczącą. Ogłoszenie to nastąpi rosri8kl BrebrnT...............................14‘!
zapewne zaraz jutro, a to w pismach wie­
deńskich.

P r a g a  d. 23. Btycznia. Słychać o ro­
kowaniach między staroczechami i młodocze- 
chami względem powrotu młodoezechów do 
klubu czeskiego w Radzie państwa.

f l e r i l n  d. 23. stycznia. Wniesiona 
w Izbie posłów sejmu pruskiego interpelacja 
Koła polskiego, jakie są pedagogiczne i po­
lityczne Cble zniesienia nauki języka polskie­
go we wszystkich szkołach w. ks. Pozuań- 
skiego i Prus zachoduich, powołuje się na
wydane w tej sprawie reskrypta miuisterjalne w.czorai id4C z ulicy Sakramentek na Sznmanówkę 
z d. 1. września i 6. października 1887.

Rubryka „ N a d e s ł a n e "  nie pochodzi ed Redakcji 
która te ł  ładnej odpowie dziale ości za nią nie przyjm uje.

M a d e s S a n e

Zgubiono

P a r y i  d. 23. stycznia. Depesza z Lon­
dynu do Journal des Debałs potwierdza wia­
domość podaną przez St. James Gazette, że 
Hiszpania czyni militarne przygotowauia. 
Cel tych przygotowań nie jest znanym , mało

złoty łańcuszek z w is io rk ie m , sk ładającym  się 
z dukata  i medalioniku z M atką  Boską. Znalazca 
zechce się zgłosić na ulicę S akram entek  pod 1. 6, 

gdzie o trzym a Btosowuą, nagrodę.

Specjalista lekarz chorób syfilitycznych

JD . J .  Z U E P I E L
jest prawdopodobieństwa, aby rząd hiszp.tń- ordynuje uiieaSobienkiearo i 12.1 p (też umownie i leki 
ski przygotowywał wyprawę wojenną na Ma- 7 I Z 7 Z 7 Z Z Z 7  zatwardzenia i inne
rokko. Kwasy żołądkowe,

oznaki przeszkód trawienia powinnybv uwagę ka- 
H n v r e  d. 23. stycznia. Wczoraj na żdego cierpiącego pacjenta na użycie Sodeńskieh 

zgromadzeniu anarchistów, które się tu odby- mineralnych pastylek zwrócić, które we wszy­
ło, strzelił jeden z uczestuików nazwiskiem i atkich aptekach po ceoie ct. za pu e eez o są

1 1 t  i • Ha Tin
Lucas z rewolweru do Luizy Michel 1 ranił 
ją. Lucas został uwięziony.

N a n c y  d. 23. stycznia. Na pasie gra­
nicznym rzucił się strażnik cłowy niemiecki 
na myśliwego, 71-letniego starca, pochodzą­
cego z Audun-le-Roman, nazwiskiem Barberot,

do n a b y c ia . a których  działalność zakłady s ła ­
wnych lekarzy i nielekarzy najpiękniejsze św iade­
ctwa w y p o w iad a ją , a  którzy jednoczą się w zd a ­
niu, że takowe wszelkim innym  prepa ra tom  w św ię­
cie przodują.



GAZETA NARODOWA z Wtorku 24. Stycz- ia 1888.

Dzierżawa.
Folwark w Żmigrodzie

o k o l "  2 8 0  m o r d ó w  o l*  z ł a t a m i  
o d  2 4 .  c / . p r w c a  1 8 8 8  d  » w tc U ig rż H  
w i e r n a  B l i ż s z a  w u d u r n u ś ć  w D -  

r*-k<-ji d ó b r  T«o<-7.tv Ź nitrr d

E k o n o m
w sta rszym  w eku prak tyczny  gospodarz  

ora/i

p i n s i  W rJ R
w s ta rszym  w ofcu kaw al- r ,  umie) h j  p r"  
wadi ie r«c u tik i i re jest-a  g»a o iu rcze  

znojną inni .zenie 
Zgłos ić  się do Żarz  dn dnbr w Taurnwie 

o e u tn i a  poczta  Kozłów. U2

Bok
założen ia

1878.

G w a r a  n 
cja 

1 0  l a ł .

Właśnie otrzymałem nowe 
fortepiany firmy Heitzmann- 

HOlzl i innych.
Alscher

Lwów, nl. Akademicka 1. 26
d o i n  w ł a s o y .  6 l - <

Ginma m iattec/ .ka  Poikam ienit-  
koło Brodów przeznacza 200 zł. aw . 
z kasy gminnej,  a właściciel dóbr 
J a m ie  Wiolm. br. C etuar  100 złi. 
ocz 1 ai ołaoy dla

lekarza miejskiego.
Ubiegający 8'e o te posado z e c h c e  

■mość podanie na rece naczeluikJ 
iu jny J  VV j e*l i i i  . hr. Cot.nera.

Od Z w ierz . '  hnoś«-i g m i n n e j
w H fn l ta  u ’ P t  o

Hnrdyński 
z a s t ę p c a  n c e l m .  t r w n i

Vijlt)p5/.ą 

ihr>'ii;% 

p rZn<‘ in

.rzeciagowi
i

r e aa ia t  zmówi

są 0

Elasiyczne waleuzti
w  h a n d l u

PAPIE WŁI8SI
N a  z i a k o t m t s i  l e k a r z e  żu lu  h 

PA'TER WLl - S l  rze.-iw kaszlom 
katarom, nieżytowi oskrzeli, choro­
bom gardlanym, grypie, bolom w 
krzyżach, gośćcowi i t. p. Uż\C' 
t o g o  pa  i c r u  t>a dz«i p r i n t e .  j e i \ u i  
p r z y ł o ż o m o  w y s t a r c z a  i p o z o t a » i n  
t y l k o  l e k k i e  ś w ie r z M e i o o .

W Pat żn u fab ry k an ta  pan;-- 
W is l in  i S pó łka  na nlicy do Sem- 
Nr. 31. 410

Dostać m<‘i n a  w K r a k o w i '  
w ap tek a ch  pD : T raiu-zyń-kiego, K 
W iszniewskiego i W . R edyka.  We 
L w o w i e  w ap tekach  pp.: M ik o la -  
kera ,  W ewiórskiego, B e ise ra  i Rue 
scba

Alojzego Hifbnera
L w ó w , n i  K a r o l a  L n d w i k a  1. 1

daw niej  cukiernia  Rotlendera.

Krople 
św . Jakóha,

S M t t l  IAMSI ICH
i  U B I O K n W  D Z I E C I N N Y C H

poleca łaskawym względom

MARJA CWENARSKA
we Lwowie, ulica Halicka I. 9, I. piątro.

Wszelkie zamówienia uskuteczniam jak najspieszniej 
i podług najświeższej mody.

Powiadamiam Szanowną P. T. Publiczność
że z dniem 15. stycznia

Restaurację i Piwiarnię Schwechacką
zn-ijdniącą się

■ w  H o t e l u  ^ r a D a c u - s l s i m .
prowadzić be ‘ę os-b iśc ie ,  a sądząc z dotychczasowej k lien te li  i przy' 
s ta ran iach  jakie obecnie z rob iłem  w celn postawienia kuchni mej nai 
stopie p ierwszorzędnych w ym agań  . nas tepuie  że od dnia tego worowa- 
izilem zarazem w yszynk : sławnego piwa schwechactapgn w trzech ga
inukic.h t, j. Export Miirzen B'er « t a l a i k a  no 8 e ta  Marzen L ager  
i" 7 ct. i Bock p“ 10 i ; win krajowych i  zagranicznych; nalej, 

że dla wygo y T. .''nblic/.nnśu-.i pi/.yjmii]e ab onam en t  w res tau rac j i ,  
łomu i po za domem, s od .lewam się, iż zyskam jak  największe po 

u c ie  z p o raż an ie m
W ilhe lm  Weber,

właściciel hotelu francuskiego we Lwowie 
plae Marjacki

e r o

Jfafc. i t O  uv y  p e t -
p t  ® r  l O  o t .  Scbott  
w iener-P»pier-Fa,brik  we Wie­
dniu 1562 9 -  'i
VII.  K a i » « r » t r ą s s e  7fi

Osoby

i
4

potrzebujące  pewnej sekretne j
fekar.k>ej w scisłej  ta jemnicy,  z n n d ą  t a ­
kową pod (twarancją absolutnej  dyskreeji 
i n iezawodnego skti s .u ,  jedynie  u doświad 
eionego l ek a rz a  spec ja lis ty  do organów 
płciowych mieszkającego przy  plauu H a ­
lickim 1. 13 p erwzze p,»tro.

Oddz>slne ordynacie  od l do 2 i wie­
czorem od 7 do ' .  T ik i e  l ii tnwnie  oraz i 
leki. Ad_-es: F r  Gałkie  icz plac  Hali  
eki 1 1 . 623

©Clftl'
<L

■D °  jctjt oher
jum !vvûw 

jnłjr ciut 
rcidur,

pliirTlirtic unb ©erljfiratung
tounf^cn (bci ftrenger TiScretion), fo Der- 
langrn ©ie DectraurtlnoH toulcidr uitfere 
rridirn ^etrat^Dorjdłlttfle. l̂orto 16 ftr. 
m Srirprtflrfen. Jur T amen frei.

ettjalteu [ofort ®or*
fdfiafle ft rti<fi*rfdłlafle

V a r t i # n  tn fltofert *2Iii5roabl Dom S iirg e t- 
bil jum 9tbflfłanb. ?Unxffe: <$cn«ral» 
Bnjftaer. Berlin S \ \  61  (etfłt uub 
ftzdfett 3nftttutum bar SBeltD

DU snp-łne tfo  i pewnngfi 
w>UcB**ma Włzelki<b cb 
rób i- łąG k*  i nt-rwów, a- 

* er tak ch, które się  o .óeruły  wszelkim 
d a ty c h c z ^«o"j iu  lekom, i ecjalnie p rze ­
ciw chronicznym k a ta re m ,  oeUbioniu i - 
U*iha kolkom, kurczom, zV- mu t r a  * leniu,
drnżMwoŚ i, biciu serca, bolu g łowy itp.
K ro p le  św. J a k ó b a ,  sporządzone podług 
r  ch t> bosych m n ic h ó w  * greck ie^ i ;  
k l a s z to r u  A c t r a  z 2*2 n a j le p szy c h  rośliuj 
l e czn iczy ch  wschodu, z k ó ych każd j 
d / i ś  jeszcze między lekami pierwsze miej- '
-ce zajmujn, i p ra w ia ja  w ik u rek  /m ięsza-  
•ia ich przy u iy w an iu  kropli  skutek  nie­

zawodny.
C e n  1 f la izk i  po 60 et.  i 1 iK  20 c t  bardzo piękne i dobre, rozsyłam y poczt 

za gotówkę lub pobraniem. Sk ład  g łówny w -kilowych koszykach na mróz be /p ie  
H. S c h u lz  H a n o w e r ,  S c J i l l - r s t r a . . e . jC z n ie  pakowane p o m a ra ń c z e  około 3
S a ł a d y  We L w o w i e  w apt. Riickera.lwielk. .z t .  z ł r .  1 8 0 ,  c y t r y n y  o t a ł o  40

— - - • ■ n r  t . _  o.tnir 1 65 z ocleniem
str .  węg. ztaoyj ] 

3 5 8 1 I pocztowych za zal czką.
iZniżka ceny wzkutek n as tęp  woln cła

DHARANCZ
i  cytryn y

O G Ł O SZ E N IE .
Di. Rady Nadzorczej Galie. Towarzystwa kredytowego ziem­

skiego ua perjod pięcioletni ma się odbyć wybór jednego członka 
rzeczywistego z grona wszystkich właścicieli dóbr tabularnych 
z roczną piacą 1.400 złr. i jednego członka zastępcy z grona 
wszystkich właścicieli dóbr tabularnych.

Uprawnieni do kandydowania o te posady zechcą nadesłać 
swoje podania pod adsresem: Prezydjum Dyrekcji Galie. Towarzy 
stwa kredytowego ziemskiego najpóźniej do 1. lutego 188S.

- Brodach w apt.  pp.  L* te in« ra  i W . Lan-j n iż s z y c h  sz tuk  z ł r .  1 6i 
8>b8r? n P a le j  do Dabycia u B. Zach r - io p ła tm e  do wi zys tk ich  uu

pomocy w
de .bergn  Pale j  
.k ieg o  w Rtegtowic

OGNIOTRWAŁE
nia do rozb ic ia ,  najlepszy Ł b ry k a t .  

sk ta d  faoryczny u

Alojzego Hubnera
Lwów, nl. Karola, Lndwika 1.13

dawniej cuk ie rn ia  Rotlendera.

Handel kawy, herbaty i owoców 
południowych 

A d . G o ld s c h m ie d  &  Co.
w T ryeścle.

C Y G A k E T O W E ,  k tóre  p r* e - |  
wyźszaią  pod względem k!ej"ni>* 
wszelKie inne wyroby — poleca 

A. GAWŁOWSKI i>'ac M arjack i  I. H.

rnuiMiiuminiiiHiitu
PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE

O P A C T W A  F E C A M P  wą F R A N C J I
wytworaego smaku, w zm ssnitjący, pomagający tr a ­

wieniu i obudzający a ;yt.

JEDEN e NAJLEPSZYCH LIKIERÓW.

W
.0*44)

VtSITABLE IIQUKUR BENEDICTINE 
Marąues dóposees en France et i  1 E‘:inger

^ 0

W ym agać  , aby e ty -  
k ie ta  k w adra tow a  anaj- 
io w a ła  się  n a  i p o d t ie  
b u te lk i  z w iasn o ręc in y m  
podpisem głównie  dyrygującego.

S k tad  g łówny w F E C A M P  w e  F r a n e j i .  Ageneja  
g łówua w Pai ł i u ,  Bouleraró  Hausman 76 „Praw dsiw y  
l ik ie r  Benedictine ina jdu je  l ię  w sk ładach  n as tęp u ją ­
cych domów, k tó .e  się lo b o w u z a ły  nie sprzedawać fał-  

s ie rs tw  i nakiadownictw tego  w ybor­
nego .L ik ie ru  Ben 'd j c u n e - : we Lwo­
wie pp. Nathan Brandler, a g e n t  — 
F. W. Królikowski, ul Kopern ika  7, 
S t .  M ark iew ic i  Rynek 23 i K. K ru ­
szył »ki i P.  Knapp; to Tarnopolu u 
E d w a rd a  F ra n t ia .

SZPRYCuMWIE IATIC0
P P .  G l- .IM A U LT i  Ko, A p t e k a r z y  w P » ry ż u .  
Przyrządzone wyłącznie z lióci peruwiańskiej rośliny 

Matico, szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lal 
kilku na  powszechne wzięcie. Leczy w bardzo krótkim 
czasie najuporczywsze rzeżączki.

W  Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w głównych aptekach.

A- . <ł> /
v  «»•fi ^  #

«»■ ^

I D r -  ZE^r. I _ . l e r i g l e i s i

Bst In a  k u  B r z o z o w y
Ju ż  «am sok rośl inny, który s brzozy c ieknie,  

jeżeli  się pień zawierci , znany j e s t  od na jdaw niej­
szej pa-nięci jako wyborny środek piękności ; j s i e l i  

»Ie»ię ale ten s<>k przyrządzi  p ed łu g  przepisu  w y n a ­
lazcy w drodze chemicznej ua balsa . wtedy n a ­
biera on is to tn ie  cudownej skuteczności.  J r i e l i  się 
tym ba lsam em  posm aru je  wieczór twarz inh inne es 
m ie jsca  skóry, w te d y  z a r a z  n a s tę p n e g o  d n ia  w y -  
di, e la j a  s ię  m a ł e  ł u s k i  ze  sk ó ry ,  k t ó r a  p o te m  
s t a j e  s l  m le n lą c o  b i a ł ą  1 d e l ik a tn ą -

Bał am ten wygładza  powsta łe  na  twarzy 
zmarszczki i blizny ospowate i nadaje  je j  koloru 

m łodoc ianego ;  skórze nadaj*- b ie l i ,  delikatności  i św ieżości ,  usuwa w naj- « 
krótszym cza-ie  p ieg i ,  ostudy, znamiona p rzy ro d zo n e ,  czerwoność n o sa ,  ] 
pryszci.  i i inne nieczystości naskórne Cena stągwi wraz z p rzep isem  uży- 7 
eia 1 z ł r .  50 c t .  Do nahycia we Wiedniu we wszystkich większych aptf i 
kacb, również w aptece  Fil .  Neuste ina .  I P lankeng. H 3 4 a  3 - ?  ,

W . Lwoi ie u Z. i t u c ś e r i ,  apt. ; w Krakowie u Wikt,  R e d y k a ,  apt. ;   ̂
so Kopyczyńcach n M. Redera,  »pt.
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Płótna, stołową bieliznę
i g o t o w ą  bieliznę d l a  męzczyzn 

P o ń c z o c h ,  S k a r p e t e k ,  
także Po ń czo szk i  d l a  d z ie c i ,  

Deszczochrony i P łaszcze  od deszczu

poleca

H A N D E L

F. S . Bardasza
we I.WO *■ E 1180

tis- s-t s kości la  Katedra  nego 

Ceny fabryczne.

V *%  '

%  *
J a *? \

■* *ALę,, - f .

Mobilizacyjne
przedmioty przepisane,

t r w a ł o ,  s z c z o g ó l u i e j  j io lp c a m y  
do w o z o su e  ro -/.aku m a :

Dla pp. oflci-rów kufry z d rzewa po 4  zł. 
0 c t , takież k a f ry  obciągnięte  rosyj- 

■kiem i łó tn e m  zł.  5*50, z izemienianii
0 1 zł. *ięcej.

Dla  pp. oflee ów kufry  skórzane  płó tnem  
obciągnięte  15 zł.

P ły ty  mosiężne z grawirowauem  imieniem
1 nazwiskiem 50 ct.

T orebki  na  m apy  ue akóry kozłowej 4 zł. 
t k ie i  to rebk ' z mocnej ekór? cielęcej
6 i 50 at.

Ochron* "a mapy 80 ct.
Torby polne d l" lekarzy  z urządzeniam

7 zi. d la  s łu ż ą c j r h  oficerski' s to s— 
wnie do ga tunku  skóry po zł. 9, 10-50 
i zł 1 50.

Rewolwery d la  pp oficerów według  p rz e ­
pisu d la  piechoty po 18 i 2 1 zł., rfl.i 
oficerów w kaw IeVjj po z ł r  22 i 21; 
z fabryki „ I .u t i i -h "  p ■> z ł  7. K; 1 , 12. 

Koce p lne z wełny po zł. 9 do 10.
Koce bozowe z kauczuku po zl. 9, z kan 

c/.uku z podkładem  fi cowym zł 15. 
N"Wy p ra k ty -z n y  przyrząd po lny  do gc- 

t o w m ia  z ł  4 — i t p.
Szoz g ń łoue  cenniki za padan iem  adresu 

i charak te ru  ooeeła się o p ł i tn ip .
Militar- Uniformiruog - Anstalt mn 

W. Schwaab & Comp. Wien.
Ti >gr mu a d r e s : Uniform Schwaab Wien.
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Wo Lwowia w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera  i Sklepińskiege .

J. IHNATOWICZ
poleca

w y p r ó b o w a n e  i  n i e z a w o d n e  ś r o d k i  
k o s m e t  f c z t t e ,

odszczególnioae za swe znakomite własności 7 medalami zasługi 
i 2 dyplomami Hznauią.

P l l f ł r  Jee t  to najczystsza ,  n a jd e l ik a tn ie jsza  m ączka
, . _ ro ś l in n i ,  przyjemnie  przylega do twarzy, na-

daje p iękną  n a tu ra ln ą  białość i je^ t n ieocenienjin  środkiem  do up ię ­
kszenia twarzy.

ł  P Mdru b iałego 60 et., ca łe  1 z ł r .  a  w oędzikiem
z tr  i  . u. — Rożłwy dla b londynek i kremowy dla szatynek i b rune tek  
małe pudełko po 70 ct. większe zł, 1 20, z łabędzikiem  zł. 1-60.

Woda f i i o ł k o w f i  U8!1WV pryszcze,  l iszaje,  t r ą - i i k i ,
v  u  i i J L F i i W U t t ,  p ierzchniem e i łuszczenie  skóry, wygładza 

zmarszczki, pory  i dołki ospowe. Twarz o d św ieża , wybiela  i wydelikaca.
Ceua 1 złr. w. a.

Polskie wydanie
E m ila  II. E n ^ la

c. k up z tw .  pateuuiwłtnego
170 1

KALEHDARZ&POMMDKOm!GO
(Priez c. k. przywilej ępateutj od wszelkiego naśladownictwa zastrzeżony).

N ajprak tyczniejsza  po iik iad»a bibułowa połaozona z ka len d a rz em  notat 
k o w y m , n i e z b ę d n a  d l a  k a ż d e g o  b i u r k a .

fl1  -
p i

3 S)
ł B
s IZ

f . . . .  IB 0
1

Emmm
2̂3=25 K

Cena za sztukę złr. 150.

Ten ka lendarz  sk ład  i się z 26 kar t  
silnej,  wybornej bibuły, ni k tórych po 
14 dni . k l - n d a r '»  z wolnem miejscem 
u.i u- ta ki się .ua jdu ie .  Każda k a r ta  jest 
w lewej 8 'ronie dz iurkewana  (p rfor >wa- 
ua) aby ją  po opływie każdych 14 dm 
•dłąe.yć  m o żn a ;  — równi oż k i r i y  »ą 

w len sp"sób /. sol ą  p " ł ą c z n n e , że na 
k"żdy d/.icń roko też p*pćz« duio można 
uwagi not w ć.

Drukiem i nakładem

Emila M. Engla, Wiedeń
i. S i ttenri i  Den sioie stemiatz 2.

Wysyłka za pubrauiein pocztu"em.

i ]  imilmli KH0CR1AL lirrlanto
uie uosi już na drugiej strunie pakietu dotyt 
czasowego znaku, lecz u b o c z n ą  m a r k ę  „ 
C h r o n n ą , na co uprasza się łaskawie przy 

zakupnack zwracać uwagę.
Amerykański b ry lsn tow y  krnchm 1 j s s t  do n^byeia wa 

wszTstkioh znacznisjszyoh sklepach korzennych, drogusr jacb  
i bandl ch m rdłsm . 583

T l l i n t o n  w/osom " iwyna i wypłowiałyr po k i lkokro tnem  nżycin 
m p i u i i  przywraca  p iękny  n a tu ra ln y  kolor.  — Cena  1 z ł.  60 o t.

\  f l l f i T l t i l T l  n *i8' ln ' ej ’ ze wypadanie  v.łosów w s trz y m u je ,  cebulki 
włosowe wzmacnia i do w i tw s r z a n i a  włosów pobudza.  

Cena fiakenu 3 złr .  Pó ł  fl4konu 1 zł. 60 ct.

f l P Z f i r i n  n i e**wodny środek na w y g u b ie n ie  n a g n io tk ó w .  — 
1 U  Pu d e łk o  4)) ot

Ł \WW * bardzo podrożału 
MM A  M l  A  wr m ias tach  portu 
■ A  A  V V A  wyeh , polecam 
R %  moicJi za -asów je

»zcze po tauich p e n a c h  i r"Z- 
-łitm f r a n c o  w w<> eczkm h 5 k

luw V' h
ortnriko zielona dobra  zł. 9.

Ku b a  iH<>'-ua. b;u dz d *bra .  9 *'*
,  perłowa „ 9 6'

' e y lo a  fdau tacy jna  , drobna „ 10
-  „ gruboziarnista  „ 1U4"
., ,  per łow a Im a ,  10 1

nęka arabska 'm a  „ '0  4'
a n s  z lo t .  w o Im a  . 10 8

st. J a g o  zielona n a jp rzedn ie jsza  „ 11.2'

I I  a n d  e  l .

S l Markiewicza
we Lwowie, w Rynka 1. 42.

i i i  n i  1 1 i t  i  i i i  1 1  n u H - H

Kantor wymiany f
o. k uprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupnje i sprzedaje  

wszystkie efekta i monety
pod warunkami na jprzystępniejszemi

5°0 LISTY  hipoteczne,
jakoteż

5% premiowane Listy hipoteczne, [ \
które w e d ł u g  p r aw a  z d. 1 l iDca 1808 fDz p. P XXXVI I I  N. 93.) 
i najw. post. z dn i a  17. g r u d n i a  18/1, mogą być u ż y t e  do lokowania 
k ap i i a ł ó w f u n d u s z o w y c h ,  p a p i l a r n y c h ,  ka u cy j  ma ł ż e ń s k i c h  w o j skow yc h ,  
na kaucje  i wad j a ,  są  w ty m  k a n to r z e  do nab y c ia .

Wszystkie  polecenia  i  prowincji  wykonują 6ię bezzwłocznie po 
kursie  dziennym, bez doliczenia  prowizji .  3071 0— ?

WODA POZIOMKOWA DO MYCIA TW A R ZY,
zam iast  zwykłej wody, k tó ra  ja k  wiadomo zawiera  wiele  w a p n a , przezco 

skóra  s ta je  się szorsika  g ru b ą  i traci przejrzystość.
F laszka  »/< ' i t r a  25 et. 1791 6— ?

Nabyć można we L ń M W I E  w sklepach y łasnych  ui K op e rn ik a  1 3, 
Hotel E u ro p e jsk i  1 ul. Halicka,  róg W. łowej.  — W K R A K O W IE  Su- 

knienice 1. 20. -  W CIŻBRNIOWACH Rynek 1. 2, 
orąz we wszystkich pierwszorzędnych sk lepach  i ap tekach

!xxxxxxxxxx: 
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BA N K  HIPOTECZNY
w y d a je  od. duia 1. kwietnia 1887 r .  począwszy 

■ w e  L i w o w i e  
i o rz e z  filje  w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

- ^ S 3 r g f m . o . t 3 7 "  k a s o w e

3 1/a°/o p ł a t n e  w 3 0  d n i  po w y p o w i e d z e n i u  ,
47o » » 60 n „ n
4V2°/o - 7, 90 ,  ,

Lwów, dnia 1. kwietnia 1B87.
Dyrekcja .

(P rzed ru k  nie będzie p łacony.)  539
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c i u l III
pnl»ca

s wn j e  najświeższe fajki Sport z o d l s w a  
czem i s / . c e g i d m - m  a wi dn .w  n i sm,  p r zez  
co o c h ł a d z a  się dyin , a ty toń  /.ostaj" za 

ze s u c hy m ,  jako  gustowne I praktyczne 
fajki do marszu i po lowania , z prawdzl 
wego drzewa Bruyerskiego, z okuciami 
ni lowemi po 65 ct., z nowego s re b ra  35  ct

z opisem
od 50 l a t  s ł y n n a  f a b . y h a  p o d  f irmą

.1 Ie jf le n lia rd
Wien, I., Wollzeile 33.

Pojedyncze egzemplarze  na  próbę roz- 
-yłam op ła tn i i  z_ poprzeduiem u t rzy m a­
niem 80 ct za  niklową, ą  1 z ł r .  za fajkę 
l n wego srebra,

D irmo bogato i l ln s t rn w an w cennik 
oleli pr/ .yDorów do palenia.  l2 I 6

Materje jedwabne i wełniane /
na bale i wieczorki,

Suknie ślubne, balowe i wieczorkowe, Sortie de bal etc.
poleoa

zyn Schayerów
w e  W j TKm r r M * i  c . E

Wydawca i odpowiedziany redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Czerlańskiej. Z drukarni i litografii Piilera i Spółki. (Telefon*. Nr. 174 A*)


